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Wr. 2096. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

‘Y dnie Świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
PRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłka pocztową 
miesiecznie złr. ?.— kwartalnie złr. 6,— 
(połowa złr. 1.13) (połowa złr. 3.30) 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 

W miejseu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 z* 50 et. kwartalnie 4 ał. 50 ct. 


Lwów 19. grudnia. 


Dzienniki czeskie zajmują się 
ciągle sprawą połączenia się rea- 
listów i grupy Skardy z młodocze- 
chami. Politik omawia przebieg odnośnych 
układów z partją Skardy i wyraża swe niezadowo- 
lenie z tego, że młodoczesi niechcą zaniechać tak 
awauego programu  wolnomyślnego. Zamiarem 
iSkardy, Czernyego i ich zwolenników nie jest 
wzmocnienie tylko szeregów młodoczeskich i kom- 
promitujących żywiołów burzliwych. Wskutek tego 
wzmocnienia walka stronnictw w Czechach wea- 
leby nie ustała, przeciwnie, patrjotom zgotowa- 
łaby nowe rozczarowanie, gdyż kierunek polity- 
czny młodoczechów ma pozostać bez zmiany. 

Hlas Naroda nazywa wolnomyślność młodo- 
czechów równem krętactwem, jak „słowiańska 
solidarność“, której żaden uczciwy polityk sło- 

'ański nznać nie może, a która już sama w s0- 
ma zaród niepowodzenia. Połączenie z reali- 
am: nastąpiło tylko dlatego, że młodoczesi dla 
awych mandatów nie mieli już ludzi. Narodni 
-Listy natomiast odbiegając nieco od tej sprawy, 
wyrażają wielkie zadowolenie, że Politik dotych- 
czasowe swe zapatrywanie, iż za przyznanie cze- 
skiego języka urzędowego można głosować za ugo- 
dą, porzuciła. Wszystko byłoby lepiej, gdyby to 
nieco pierwej była uczyniła. 

Wszystkie jednakże te wywody pism cze 
skich stałyby się bezpodstawnemi, gdyby się 
sprawdziła pogłoska, która się dziś pojawiła, ja- 
koby układy młodoczechów z grupą Skardy i rea- 
listami, zostały zarwane. 


Rada gminna Hernalsu została 
przez nam iestnika Dolnej Austrji 
rożwiązaną, a powód tego zarządzenia łączy 
się ze sprawą połączenia tej :uiejscowości jak i 
innych z Wiedniem, czyli z przedłożeniem o Wiel- 
kim Wiedniu. Namiestnik hr. Kielmansegg wydał 
to snrowe rozporządzenie widocznie w tej myśii, 
że majątek przyszłej wielkiej gminy połączonej 
nie powinien być obciążany postanowieniami po- 
szczególnych gmin, powziętemi w ostatniej chwili. 
Tęż samą tendencję miała poprawka do ustawy o 
połączeniu, uchwałona przez sejm na wniosek dr. 
Mitschy, która ważność obciążających postanowień 
finansowych gmin miejscowości okolicznych czyni 
żależną od postanowienia Wydziału krajowego. 
Już postanowienie sejmu wskazuje, że istnieją po- 
wody do zarządzeń w celu ochrony własności 
gminnej przed rozmyślnem jej uszezupleniem. 
Uchwała sejmu będzie obowiązującą naturalnie 
dopiero po uzyskaniu sankcji mouarszej, a zarzą- 
dzenie namiestnika odnosi się do krótkiego prze 
ciąg czasu, który do owej chwili pozostaje. 
W sejmie wniesiono dwie interpelacje do rządu 
w tej sprawie, a odpowiedź. jaką da na nie na- 
imiestnik, pozwoli bliżej wgłądnąć w powody tego 
zarządzenia. 


W zaniechaniu sporn o metryki pra- 
widłowe na Węgrzech wielką rolę gra 
wola cesarza. Hr. Szapary wyraźnie podał jako 
Życzenie cesarza ustnie mu wyrażone, aby nie 
rozpoczynano rozpraw nad tym przedmiotem. Nadto 
dwa dzienniki budapaszteńskie podają wiadomość, 
jakoby cesarz zwrócił się listownie do członków 
Izby panów, barona Vaya, przewódcy protestan- 
tów, i hrabiego Zichy, kierownika stronnictwa 
katolickiego 4 żądaniem, aby nie wszczynano 
w Izbie panów tej kwestji. Nadto prymas miał 
Otrzymać trzeci list, który mu prezydent mini- 
Btrów osobiście doręczył. 


O zamierzonych oszezędnościach 

w budżecie włoskim, a także o szczegó- 
łach towarzyszących dymisji ministra skarbu 
Giolittiego, mówił OCrispi na zgromadzeniu 270 
członków większości parlamentarnej, które się 
przed kilkoma dniami w Rzymie odbyło. W krót- 
"kiem przemówieniu zaznaczył prezydent mini- 
strów, że 12 milionów fr. oszezędzonych zostanie 


"w budżecie ministerstwa wojny, a 8 do 4 milio- 


nów w budżecie marynarki. Powodem ustąpienia 
Giolittiego nie była odmowna odpowiedź na jego 
żądania oszczędnościowe. Zażądał on 10 milio- 
nów zaoszczędzenia, co mu przyznano, w parę 


dni znów 4 miliony, na co także się zgodzono. 


Kiedy już tekst mowy tronowej został oznaczony 
"i potwierdzony, Giolitti zażądał nowych oszczę- 
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dności w sumie 3 milionów, grożąe w razie nie- 
przyjęcia swej propozycji natychmiastową dymisją. 
Nie pomogły prośby i perswazje jego kolegów, 
aby odstąpił od swego żądania, które naruszyłoby 
najżywotniejsze interesa południowych prowincyj. 
On jednakże nie ustępował i tak zostało jego 
podanie o dymisję przyjętem, które jak się po- 
kazało, miał już przy sobie napisane. 

To nowe zaoszczędzenie trzech milionów, 
którego żądał Giolitti, dokonane zostanie w in- 
nym budżecie. Crispi następnie ganił wszelkie 
dążenia frakcyjne do tworzenia odrębnych grup 
w łonie większości. Takie zachowanie się Gio- 
littiego w czasie wyborów nazwał niestosownem, 
gdyż tenże popierał lub zwalczał kandydatów 
w Piemoncie według sympatyj osobistych, nieu- 
uważając na ogólną politykę rządu. Dlatego padli 
niektórzy kaudydaci, przyjaźni programowi Oris- 
piego, którzy w innych warunkach napewne nie- 
mal byliby zwyciężyli, 

Po Crispim przemawiał najbardziej wpły- 
wowy poseł piemoncki, Oilla, który między in- 
nemi tak powiedział: „Ja i moi przyjaciele 7a- 
skoczeni zostaliśmy wiadomością o nagłem prze- 
silenin, i przybyliśmy z wielkiemi obawami i 
wątpliwościami na zgromadzenie. Sądziliśmy, że 
w miejsce programu oszczędnościowego wstąpi 
program nowych wydatków. Ale oświadczenia 
prezydenta ministrów rozprószyły nasze wat li- 
wości i zadowoliły nas. Imieniem moich przyja- 
ciół wyrażam zupełne zaufanie dla Orispiego, 
któremu kraj zgotował już Świetny tryumf“. 

W końcu zabrał głos i nowy minister fi- 
nansów Grimaldi, oświadczając, że zużytkuje mate- 
rjały zebrane przez swego poprzednika i przedło- 
ży budżet przezeń wypracowany. Jest on obecnie 
stanowczo za oszczędnościami i jak przed dwn 
laty ustąpił wobec oporu Izby, niechcącej mu 
przyznać nowych podatków, tak znów teraz 
uczyni to samo, jeśli proponowane oszezędności 
nie zostaną uchwalone. 


W sprawie obrony Indyj, jak do- 
nosi Poł. Corr. z Londynu, odbył niedawno komi- 
tet oficerów narady, a nspakający ich wynik zakomn- 
nikowali ministrowi wojuy i ministrowi dla Iudyj. 
Z wielkiem uznaniem wyrażono się o zasługach 
naczelnego komendanta w Iudjach Fr. Robertsa 
około zabezpieczenia granicy od strony Afgani- 
stanu i szybkiego połączenia słabszych miejsco- 
wości nadgramicznych z centrami wnjskowemi. 
Przytem wskazano, że już samo geograficzne po- 
łożenie półwyspn, chroni go przed napadami nie- 
przyjaciół, takież same znaczenie ma nieosłabiony 
wpływ Anglii w Afganistanie, Beludżystanie, 
Kaszmirze, Nepalu, Likkenii, Butanie i Birmie. 


Produkcja i ceny pszenicy. 


Lwów 19. grudnia. 


Tradno dzisiaj wskazać kraj w Europie, 
w którymby ceny zboża na rozmaitych targach 
wykazywały tak znaczne różnice, jak w Galicji. 
Dzięki powszechnemu rozwojowi wewnętr:nych 
sieci komunikacyjnych oraz światowych dróg żela- 
znych i żeglugi parowej, zbliżyły się obecnie ceny 
zboża, a szczególnie pszenicy, do cen Światowych 
tak, iż różnice w cenach spałają głównie na karb 
kosztów dostawy do stacji i taryfy kolejowej, 
cła i różnicy wartości pieniędzy. Tak naprzykład 
w połowie b. m. wynosiła cena 100 kilogramów 
pszenicy w Braile 15*/,, w Odessie 16, w Wie- 
dniu i Amsterdamie 18:/4, w Londynie 19, w Zu- 
rychu 22/,, w Berlinie 283/,, w Paryżu 261/, 
franków. Różnica w cenie między Londyuem a 
Paryżem i Berlinem pochodzi głównie z wysokich 
ceł niemieckich i francuskich. Zwykła różnica 
ceny między New Jorkiem a Londynem wynosi 
11/, franka. | 

Z tych powodów można ceny Światowe na 
głównych targach z góry przewidzieć i w przy- 
bliżeniu obliczyć, jeśli się zna stosunek Światowej 
podaży i popytu stanowiący o zmianach cony, 
Produkcja pszenicy w Świecie jest dość jodno- 
stajną, zwykle bowiem nieurodzaj w jednym 
kraju lub jednej części Świata wynagradza ko- 
rzystny zbiór w innej części. Daty odnoszące się 
do zbiorów stają się wskutek usiłowań rządów 
coraz dokładniejsze i pewniejsze. Na podstawie 
tych dat obliczają pisma angielskie zbiór pszenicy 
w urodzajnym roku 1887 na 818, w r. 1888 179, 
w r. 1889 750, w r. 1890 776 milionów hektoli- 
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trów w całej Europie i w innych krajach mają- 
cych udział w handlu światowym. Konsumceję 
pszenicy obliczają w stosunku do ludności w r. 
1887 na 772, w r. 1888 777, w r. 1889 784, w 
r. 1890 789 milionów hektolitrów. 

Porównując produkcję pszenicy z jej kon- 
sumeją, dochodzimy do wyniku, że w roku 1887 
podaż była wyższą o 45 milionów hektolitrów od 
popytu i obniżyła ceny, podobnie w roku 1888 
utrzymała się zwyżka podaży, natomiast w roku 
1889 i 1890 okazał się niedobór i musi być da- 
wniejszą zwyżką pokrytym. 

. Z powodu nagromadzonych'' niej zapasów 
nie podniosły się w r. 1889 ceny pszenicy w tym 
stopniu jak oczekiwano, w bieżącym roku jednak 
wyczerpanie dawnych zapasów oddziałało korzy- 
stnie na ceny i podniesie je niebawem wyżej, 
jeżeli odbywające się w tym i w przyszłym mie- 
siącu zbiory w Australii i Argentynie zbyt po- 
myślnie nie wypadną. 

Galicja należy do krajów eksportujących 
pszenicę na Zachód i w ogólności podlega po- 
wszechnej konjunkturze cen pszenicy. Produkcja 
pszenicy w Galicji wynosi około 5 milionów he- 
ktolitrów, niekiedy (1879—1884) znacznie mniej, 
niekiedy (1887) o przeszło milion więcej. W po- 
równaniu z ogólną produkcją świata jest ta ilość 
niemał znikającą, a także wobec produkcji Wę- 
gier, obliczanej w roku 1890 ma 57 milionów 
hektolitrów nieznaczną, 7:4 

Cała podaż pszenicy w Galicji powinnaby 
w normalnych stosunkach wyżywiónia znaleść cał- 
kowite pomieszczenie w kraju, Jeśli bowiem zwa- 
żymy, że konsumcja pszenicy wynosi na głowę 
ludności we Francji, Holandji, Belgii, Australii, 
Anglii 2—3 hektolitrów rocznie, w Hiszpanii, 
Włoszech, Portugalii, Austrji, Rumunii, Turcji, 
Szwajcarji, Serbii od 1— 2 hektolitrów, to kon- 
sumcję od 0:5—1 hektolitra w Galicji musimy 
uznać za bardzo umiarkowaną. 

Niewyrobione atoli wymogi stanu i konsum- 
cja innych gatunków zboża u ogółu ludności ga- 
lieyjskiej, oraz konieczność utrzymania równowa- 
gi w bilansie handlowym <raju stawiają Galicję 
w rzędzie krajów eksportowych, 

Jako kraj wywożący pszenicę, ma Galicja 
pierwszorzędny interes w zbliżeniu swych targów 
do centrów światowych i podniesieniu w ten spo- 
sób ceny dla wszystkich producentów. Tymczasem 
w cenach pszenicy na targach krajowych istnieją 
tak wielkie, rażące różnice, że możność korzysta- 
nia z cen światowych wewuątrz kraju, staje się 
probłematyczną. Dość zaznaczyć, że w czasie gdy 
między New-Yorkiem a Londynem różnica w ce- 
nie 100 kilogr. wynosi 11/4 franka, to takaż ró- 
Żnica między oddalonymi targami* w Galicji, np. 
między Kudryńcami a Wsdcwicami wynosi 3 zł. 
20 ct. czyli 7 franków. Przyczyną takiego sta- 
nu cen jest nietylko polityka taryfowa kolei gali- 
cyjskich, ała przedewszystkiem brak i licby stan 
naszych dróg. 

Od niejakiego czasu sami nawykliśmy się 
łudzić zapewnieniem, że „najważniejsze“ drogi już 
mamy. ŻZapominamy przytem, że dla gospodar- 
stwa całego kraju wszystkie drogi są zarówno 
ważne, odkąd posłannictwo dróg Światowych obję- 
ły koleje żelazne. Dlatego uważamy w całości za 
słuszne nawoływanie posła Nzczepanowskiego do 
energicznego uzupełnienia sieci komunikacyjnej, 
która w porównaniu z innymi krajami jeszcze 
jest bardzo upośledzoną. Suma 13.000 kilometrów 
dróg czyli 17 kilometrów na 1000} kilom. po- 
wierzchni kraju nie może się mierzyć z siecią 
krajów zachodnich. Co gorsza jednak, połowa tej 
sumy przypada na drogi gminne, które w wielu 
okolicach w pewnych porach nie są do przebycia 
a często tylka na mapie figurują. 

Brak dobrej i taniej komunikacji podtrzy- 
muje zastój gospodarczy, przygniata ruch handlo- 
wy, oddala producenta od targów głównych i od- 
daje go w ręce faktorów, utrwala ospałość i nie- 
punktualność rolnika, a w ten sposób tamuje 
wychowanie ekonomiczne narodu. Cheąc podnieść 
cały kraj nie powinniśmy zatem spnszczać z oka 
kwestji wewnętrznej komunikacji, a w tym celu 
niezbędnem się okazuje wzmocnieuie tych ciał 
samorządnych, które zadauia tego gorliwie się pod- 
jeły, mianowicie autouomii powiatowej. 

_ Równocześnie Koło polskie we Wiednin nie 
powinno zapomnieć o odroczonej kwestji zniesienia 
myt rządowych, kióre minister skarbu w najbliż- 
szej soSJi przyrzekł sam zaprojektować, jeśli fi- 
nanse państwa na to pozwolą. Uregnlowanie ko- 
munikacji wewnętrznej, decentralizacja kolei że- 
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laznych i przychylna dla kraju polityka taryfowa 
i cłowa są zresztą nietylko warunkiem prawidło- 
wego wzrostu cen i produkcji, ale w ogólności 
podstawą harmonijnego rozwoju ekonomicznego 
całego kraju. Są to doniosłe kwestje, które zale- 
camy gorąco pieczołowitości naszej delegacji 
w chwili dzisiejszej, w której losy niektórych 
z nich ważą się po za życiem parlamentarnem. 


Upadek kierującego stronnictwa. 


Z powodu śmierci Pretisa, długeletniego 
ministra finansów w gabinetach wiernokonstytu- 
cyjnych, koryfeusza austrjackiej hierarchji, któ- 
remu prawie już ostatniemu zostało powierzone 
staranie o odtworzenia rządu z żywiołem wierno- 
konstyt cyjnego stronnictwa, zamieszcza ktoś ja- 
kiś z dobrze wtajemniczonych w te sprawy zna- 
mienity artykuł, dotyczący tej niedawno minionej 
przeszłości. 

Wspomniany autor podnosi na wstępie zasługi 
br. Pretisa, który wprawdzie jako bardzo zdolny u- 
rzędnik, ale bez wszelkiej genialności i bez sla- 
du temperamentu polityczuego, potrafił niemal 
w najtrudniejszych chwilach prowadzić finanse 
austrjackie, bo przeprowadził je szczęśliwie przez 
wiełki ekonomiczny krach z r. 1878, przez czasy 
wojny wschodniej i kongresu berlińskiego — i 
wyrósł na przewodnią siłę polityczną w gabinecie 
i parlamencie. W dalszym ciągu tak opisuje kry- 
tyczvą chwilę: E 

„-.Lecz w końcn wybił swoją godzinę Akar 
ministerjum Auersperga. Utrzymywać się mogło 
już ono we wszystkich decydujących głosowaniach 
wyłącznie przy pomocy prawicy,i ta pomoc śmierć 
mu przyniosła. Tak potężnem wszakże stało się 
wówczas stanowisko ministra finansów, że wszyst- 
kich oczy zwracały się ku niemu i cesarz powie- 
rzył mu złożenie nowego gabinetu. Tajemnicę 
ostatecznych przyczyn, które spowodowały rozbi- 
cie się tej misji baron Pretis poniósł z sobą do 
grobu, a kto wspomnienia te wywołuje, dotyka 
bolesnej rany partji liberalnej... 


„Zbytecznem jest mówić tu o tym lub 
owym błędzie z jednej strony, gdy raczej «hodzi 
o nieszczęście monarchiii; i łatwo jest dziś pod- 
nosić zarzuty, gdy zapomniane już zostało za- 
mięszanie nie do opisania stosunków owego czasu. 
Liberalna partja. która po Kóuiggratzu zmuszoną 
była opodatkować procenta długu państwowego, 
przerażoną była, skoro państwu zagroził deficyt 
ośmdziesięciomilionowy; starzy przewódcy, którzy 
swoje życie na to poświęcili, aby w finanse wpro- 
wadzić porządek, nie mogli się pogodzić z myślą 
okupacji Bośnii, i hr. Andrassy stał się naj- 
gwałtowniejszym przeciwnikiem partji liberalnej. 
Być może, że i te trudności byłyby jeszcze dały 
się pokonać, gdyby gabinet liberalny nie miał 
naczelnika, który jak gdyby dotknięty ślepotą 
robił wszystko, by partję tę rozbić. Robiono so- 
bie często żarty ze szczególnych właściwości ks. 
Adolfa Auersperga, rzadko jednakże wspominano 
kiedy o tem, że ten człowiek nie chciał nigdy 
zidentyfikować się z większością, jak to czynił 
Koloman Tisza, że on wpływów dworskich prze- 
ciw partji używał, że przy każdej trudności nie 
kto inny, ale on tę partję u korony dyskredyto- 
wał. Od niego to ma pochodzić nawet osławiony 
zwrot: „z tą partją rządzić nie można”, i jego 
ataki nie mało przyczyniły się do tego, że za- 
dano wtronaictwu temu cios i członków jego roz- 
goryczono. Raz jeden tylko dozwolił, aby Józef 
Unger w polemice przeciw hrabiemu Hobenwar- 
towi użył określenia gabinetu jako manisterjum 
stronnictwa, ale wtedy było już same ministe- 
rjum śmiertelnie chore i blizkie agonii. Jakżeż 
Pretis mógł wśród takich okoliczności ministe- 
rjum sformować? W głębi sceny groził hrabia 
Juliusz Andrassy, który wtedy nie przeczuwał 
jeszcze, że i jego przeznaczenia wkrótce się 
miały dopełnić, a na przedzie sceny sta- 
ła przeżyta w sobie i rozdarta na 
części partja“. 

EE E 


Zapobiegliwość wojenna niemiecka pod 
obecnym cesarzem. 


Berlin 16. grudnia. 


Młody cesarz niemiecki, żołnierz z krwi i 
kości, odziedziczył po ojcu i dziadku nawzelne 
dowództwo nad armią, której pogotowie wojenne, 
podobnież jak zabezpieczenie granic cesarstwa, 
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nie odpowiada jego wymaganiom. Armia podzie- 
lona była w sposób niedołężny ; artylerja była 
rażąco niższa od artylerji francuskiej, a ta niż- 
szość jeszcze bardziej wzrosła, gdy w 1889 roku 
Francozi uformowali nowych 85 bałeryj; granica 
wschodnia, pomimo zarządzeń z 1881 i z 1887 
roku, niedostatecznie była zabezpieczona; wresz- 
cie Lotaryngia była zagrożona zalaniem ze stro- 
ny jazdy francuskiej, Czas już był wielki zapo- 
biedz przekształceniu się ogólnej sytuacji na nie- 
korzyść Niemiec. Cesarz to uczyn'ł, starając się 
jeduak robić jak najmniej hałasu. Podczas gdy 
on sam z różczką oliwną zwiedzał dwory euro- 
pejskie, nowy minister wojny wypracował plan 
bardziej jednostajnego i równego podziała armii; 
a gdy cesarz powróciwszy do siebie, zajął się 
gorliwie sprawami wewnętrznemi i konferencją 
berlińską, sztab niemiecki obsadzał zagrożone li- 
nie oddziałami różnej broni, tak, żeby chwilowe 
zalanie niemieckich krajów nadgranicznych przez 
wroga okazało się niemożliwem. Książę Bismark, 
który innego nie mógł już wynaleźć sposobu dla 
zabezpieczenia pokoju, jak wyścigi na polu nzbro- 
jeń, a w tym ostatnim względzie tylko zawadzał, 
otrzymał przy sposobności dymisję, osłodzoną, ma 
się rozumieć, w możliwie największym stopniu, 
a nowy kanclerz, który potrafił wynaleźć argu- 
menta bardziej trafiające do przekonania przed- 
stawieielom narodu niemieckiego, obdarzył armię 
ce.arską 70 nowemi baterjami i podniósł jej sto- 
pẹ pokojową do 486,988 ludzi (Franenzi w 1891 
roku mieć będą 520,548). 

Nowy podział armii na 20 korpusów, razem 
z prawem o utworzeniu 4 nowych batalionów pie- 
choty i 70 bateryj polowych powiększył z dniem 
1. kwietnia i 1. października b. r. wojska nie- 
mieckie w Alzacji i Lotaryngji o 12 batalionów 
piechoty, 3 pułki jazdy i 20 bateryj, a siły nie- 
mieckie w prowincjach wschodnich o 6 batalio- 
nów, 2 pnłki jazdy i 26 bateryj. Oprócz tego pod- 
wyższono stopę pokojową w większej części od- 
działów piechoty i kawalerji na granicy wscho- 
dniej i zachodniej. Oddziały te muszą przy roz- 
poczęciu się kroków wojennych dążyć do grà- 
niey, nie oczekując na przybycie rezerwistów i 
urlopników, aby udaremnić wszelkie napady 
nieprzy jacielskie i osłonić pochód wojsk, dażą- 
cych ku granicy z wewnątrz państwa. Aby wy- 
pełnić to zadanie dokładnie, oddziały takie mn- 
szą być na wzmocnionej stopie pokojowej. Otóż 
w korpusach I. i XVIL rozłożonych pomiędzy 
Wisłą dolną a granicą wschodnią Niemiec, oraz 
w korpusach XV. i XVI. stojących w Lotaryngji 
i północnej Alzacji, podniesiono stopę pokojową 
batalionów piechoty do 2/, stopy wojennej, pod- 
czas gdy normalnie stopa pokojowa batalionu do- 
sięga tylko połowy stopy wojennej. Pułki kawa- 
lerji w tychże korpusach postawione zostały pra- 
wie że na stopie wojennej. W ogóle Środki przed- 
sięwzięte przez sztab niemiecki za obecnego 
cesarza, w celu zabezpieczenia granic niemie- 
ckich, w porównaniu z zarządzeniami, uskutecz- 
nionemi w tymże celu za Wilhelma I., zasłu- 
guja zupełnie na miano kolosalnych. Wszystko 
to — dodajmy — odbyło się bez hałasu, tak, że 
nie wywołało alarmów w prasie europejskiej, po- 
mimo, że ma olbrzymie znaczenie pod względem 
strategicznym i podnosi gotowość bojową armii 
niemieckiej do bardzo wysokiego stopnia. 

Braki dotychczasowe usunął młody cesarz 
za jednym zamachem i w bardzo krótkim czasie. 
Armia otrzymała podział nadzwyczaj jednostajny 
i możliwie równy, wobec którego poprzedni po- 
dział nie może być nazwany inaczej, tylko niedo- 
łężnym. Mianowicie, cała piechota podzielona 
została na 43 dywizje, z których każdej odpo- 
wiada brygada jazdy i pułk artylerji, zwykle 9 
bateryj jezdnych liczący (cztery pułki liczą po 11, 
trzy pe 6, jeden 8 bateryj). Wyjątki sprowadzono 
do minimum. gdyż tylko przy trzech dywizyach 
— ponieważ brygad jazdy jest więcej, niż dywi- 
zyj piechoty — zamiast jednej są dwie brygady. 
Korpusów jest 20, z tych trzy o trzech dywi- 
zjach (beski saski i drugi bawarski). Dywizja 
składa się z 2 brygad dwupułkowych i jedynie 
druga brygada gwardji z konieczności (liczba 
pułków nieparzysta) składa sie z trzech pułków. 
Dla tejże samej przyczyny ll-ta brygada kawa- 
lerji (VI korpus) składa się z trzech pułków ja- 
zdy. Liczbę batalionów strzelców zredukowano do 
19 (skasowano 2 bawarskie, które z nowouformo- 
wanym bawarskim batalionem stworzyły dwu- 
dziesty pułk bawarski nr. 19). Podczas pokoju są 
one niejednakowo rozdzielone między korpusy już 
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— Proszę pana prezydenta. 
czy może wejść, 
On jeszcze tu? 

— Dotąd nie odszedł. f 

— Wpuść go, ale jakby się kto o mnie te- 
raz pytał, powiedz, że mnie nie ma w domu. 

To rzekłszy, usiadł na sofie i wziąwszy książkę 
ze stołu, zaczął machinalnie kartki w niej prze- 
rzucać, 

Drzwi się rozchyliły i do pokoju wsunął Sie 
Ochsenberg skulony, uśmiechnięty, 

-- Jak się masz, panie Ochsenberg ? — pre- 
zydent zapytał i rzuciwszy na Żyda tylko jedno 
spojrzenie, znów dalej książkę przeglądał, 

— Ot, mam się, proszę jaśnie pana prezy- 
denta, zwyczajnie jak biedny żydek. I zarob:ć 
dziś tradno, i to, co człowiek dawniej uczciwie 
zapracował, także nie łatwo ocalić. 

Z tych słów pan Turban zaraz się domyślił, 
że Ochsenberg ma interes własny i skarg Swoich 
na upór hr. Tęczyńskiego nie myśli przed nim 
"ozwodzić, Prezydentowi podobała się ta delika- 


` 
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tność. Obociaż Ochsenberg był ich obu faktorem, 
jednakowoż pan Turban nigdy z nim nie mówił 
o interesach swego zięcia, nawet udawał, że go 
one nie nie obchodzą. Zyd nawzajem tak samo 
przed nim się zachowywał. Grali więc z sobą 
w ślepą babkę, i dobrze im z tem było. 

— (Cóż pana do mnie sprowadza? — prezy- 
dent łaskawie zapytał. 

— Nie więcej, proszę jaśnie pana prezy- 
denta, tylko ta nieszczęśliwa sprawa z aptekarzo- 
wą. Ja się tak gryzę, że nie mogę ani jeść, ani 
spać, a żona © mało mi głowy nie urwie. Sześć 
tysięcy, jaśnie panie, to majątek, to wielki ma- 
jatek 1... 

Pan Turban wzruszył ramionami. 

— Cóż ja tu mogę poradzić... U nas wy- 
grała. 

— Prawda, ale w apelacji przegrała. 

— Może jeszcze pójść do najwyższego try- 
bunału. 

= Żeby i tam przegrać! żyd zakończył, 
robiąc obiema rękami ruch desperacki 

— Czemu ma koniecznie przegrać? — pre- 
zydent zdziwiony zapytał. Ileż te już razy naj- 
wyższy trybunał zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji, a obalił drugiej? Ci panowie z apelacji 
pozwalają sobie sztuczek rozmaitych... Mnie się 
nawet zdaje, że w tym wypadku Przymkiewiczo- 
wa z pewnością wygra we Wiedniu. Jam się jej 
sprawą osobiście zajmował i sądziłem ją spra- 
wiedliwie. 

— Ja wiem, że jaśnie pan prezydent wydał 
wyrok i sprawiedliwy i delikatny! — żyd po- 
twierdził ustami cmokając, Ale co ja temn wi- 
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nien — dalej mówił — że referent w apelacji 
tak obalenie wyroku umotywował, że teraz Święty 
Boże nie pomoże! Czytałem to wczoraj, czytałem, 
i aż mi włosy na głowie stawały! Ona jaśnie pa- 
nie prezydencie nie wygra, ja wiem Że oaa nie 
wygra | 

— Skoro pan wiesz o tem, więc po co wła- 
ściwie przyszedłeś do mnie? — prezydent znie 
ciarpliwiony zapytał. 

— Jabym chciał rady, pomocy, żeby nie 
stracić sześć tysięcy. Jaśnie panie prezydencie 
sześć tysięcy to majątek, to bardzo wielki ma- 
jątek |... 

— A czemu pan się tak boisz? 

— Jak tn się nie bać, skoro z całą moją 
pretensją wiszę w powietrzu? Jam jej pożyczał 
głównie na tych trzydzieści tysięcy, które miała 
dostać, a teraz te pieniądze tyle warte, co Śnieg 
zeszłoroczny. Na aptece jei męża tyle długów, 
że nie można już na niej ani krajcara pomieścić, 
a innego majątku gdzie u nich sznkać? Wpra- 
wdzie aptekarzowa ma Śliczne meble, dywany, 
obrazy, srebro, klejnoty, konie i powozy, jakby 
kto wziął to wszystko do ręki, wydusiłby z tego 
sześć tysięcy, może więcej nawet, ale nim te 
weksle, które ja mam, będą płatne, inni wierzy- 
ciele gotowi wszystko zafantować, a wtedy ty 
biedny Ochsenberg dostaniesz figę. 

Prezydent wstał i książkę na stół rzuci- 
wszy, tak że się znalazła niedaleko Ochsenberga, 
zaczął trzeć czoło. Myślał. Po chwili zapytał: 

— A kiedy aptekarzowa ma panu płacić? 

— Za sześć tygodni. 

— Za sześć tygodni? Hm, bm, to termin 
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dość daleki, w tym czasie gotowi pana doprawdy | toczywszy w koło wzrok badawczy, jak ten, kto 


inni uprzedzić... Zaraz, pauie Ochsenberg, póidę 
zajrzeć do kodeksu.. może się co wyszuka... Žal 
mi pana, serdecznie Żal... 

Jak jaśnie pan prezydent zechce, to 
mnie pewnie poratuje! — zawołał żyd rozpa- 
czliwie. 

— Proszę się tu chwilę zatrzymać, ja zaraz 
kodeks przyniosę, bom go w sypialnym pokoju 
zostawił — rzekł pan Turban i drzwi za sobą 
zamknąwszy, udał się do dalszych pokojów. 

W gabinecie żyd sam pozostał. 

Minęła długa chwila, nim prezydent powró- 
ciłŁ Czoło miał zasępione. 

— (dzieś mi sługi kodeks tak zatrąciły, że 
go nie mogłem odszukać. Ale mam drógi w bin- 
rze... Przyjdź pan więc wieczorem, a jeźli tylko 
będę mógł, chętnie panu dopomogę. Przecie nie 
mogę dopuścić, żeby człowieka nezciwego, ludzie 
nierzetelni pod mojem okiem krzywdzili. 

— A prawda? Ja wiem, że jk jaśnie pan 
prezydent zechce, pewnie mi pomoże, bo kto ma 
tu większą władzę niż jaśnie pan prezydent? 
W całym kraju nikt nie ma także delikatniejsze- 
go rozumu... „A taki rok miał! 

— Dobrze, dobrze... Bądź teraz zdrów, pa- 
nie Ochsenberg, a wieczorem zgłoś się, może co 
wymyślimy. 

Żyd przystąpił, pana Turbana w rękaw od 
snrduta pokornie ucałował i wśród ukłonów głę- 
bokich wyszedł z gabinetu. y 

Prezydent stanął przy oknie i tak długo 
z miejsca się nie ruszył, póki Ochsenberg nie 
ukazał się na ulicy. Wtedy od okna odstąpił i za- 


sie chce upewnić, że go nikt nie podpatruje, zbli- 
żył się do stołu i wziął tę samą książkę, którą 
dawniej przeglądał. 

Otworzył. 


Między okładką a kartą tytułową leżało 
kilka bil-tów bankowych każdy na 100 guldenów. 
Przeliczył. Było ich trzy. Szukał jeszcze, lecz 
nic więcej nie znalazł. 


— O ile ten parcb mnie oszukuje! — mru- 
kuął z gorzkim uśmiechem, pieniądze do pngils- 
resu chowając. — Dostanie sześć tysięcy, a tu 
ledwie pięć procent.. Ale może go jeszcze po- 
ciągnę... 

To sobie powiedziawszy, zrzucił snrdut do- 
mowy a przywdział czarny, na dwie strony zapi- 
nany, wziął kapelusz, laskę, rękawiczki, i krokiem 
wolnym, jak na tak wielkiego dysnitarza przystało. 
udał się do sądu. 


Przechodnie kłaniali mu się na prawo i lewo, 
ten i ów rzucił spojrzenie na jego fizjognomię, 
by się upewnić, czy pan prezydent był dziś w de- 
brym humorze, czy też w złym humorze; żydzi, 
a tych na ulicach było najwięcej, patrzyli nań 
jak na wielkość, której dotąd nikt nie doścignął, 
Prezydent szedł poważnie, wyraz jego twarzy był 
skupiony, a chociaż nie jednemu się odkłonił, 
przed nikim nie stanął, do nikogo słowa nie 
przemówił. 

Tak doszedł do sądn. 


(C. d. n.) 


to dla rodzaju wojska, już to dla względów naro- | z Wiednia, 


dowościowych i strategicznych. Mianowicie kor- 
pus gwardji posiada ich dwa, saski — trzy, ba- 
deński — cztery; pozostałe korpusy liezą po je- 
dnym batalionie, albo go wcale nie posiadają. 

, „Dalej, ce ajọ tycze artylerji, to przy wstą- 
pieniu na tron, cesarz Wilhelm zastał przewagę 
po stronie franenskiej o 106 bateryj, która to 
przewaga w następnym roku (1689) wzrosła do 
olbrzymiej cyfry 141 bateryj, Gdy dziadek przez 
lat 13 uformował 64 baterje, wnuk po dwóch 
latach panowania powiększył artyllerję niemiecką 
od jednego razu o 70 bateryj, t. j. zmniejszył 
przewagę artylerji francuskiej o połowę. Obeenie 
artylerja niemiecka liczy 434 baterje, gdy skład 
franeuzkej tak się przedstawia : 458 bateryj w 88 
pułkach, po 12 na pułk; 16 bateryj dodatkowych 
dla Algeru, Tunetanii i Korsyki, przy pułkach 
ur. 12 i 13, z numerami 13—20 w każdym pułku; 
12 bateryj dodatkowych górskich w Alpach, przy 
pułkach nr. 2 18, z numerami 13—18 w każ- 
dym; wreszcie 21 bateryj artylerji morskiej przy 
pułkach piechoty morskiej: ogółem we Francji 
489 bateryj, z ogólnej liezby 505. 
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Praska ankieta szkolna 


odbyła onegdaj swoje ostatnie posiedzenie, 
na którem, jak i na pierwszem, był obecny także 
cesarz niemiecki. Na tem posiedzeniu ogłoszone 
zostały następujące nchwały : 

1) Swiadectwo dojrzałości gi m- 
nazjalne daje prawo do wszelkich studjów fa- 
knltetowych i przypuszezenia do egzaminów dla 
służby państwowej i kościelnej, które na takowych 
stndjach polegają, wraz z powołaniem lekarskiem, 
tudzież do wyższego górnictwa, budownietwa, bu- 
downictwa maszynowego, budownictwa okrętowego, 
poczty i łeśnictwa. Celem przypuszczenia do stu- 
djów na głównych szkołach technicznych potrzeba 
imnazjalne świadectwo dojrzałości nzupełnić wy- 
azauiem dostatecznej wprawy w rysunkach, ma- 
tematyce i umiejętnościach przyrodniczych. 

2) Świadectwo z obliczonej na dzie- 
więć rocznych kursów (podobnie jak gimnazjum 
pruskie; p. red.) szkoły realnej daje pra- 
wo do stndjum na głównych szkołach technicznych, 
tudzież do uuiwersytecXiego studjum matematyki 
i umiejętności przyrodniczych, jakoteż do wyższe- 
go górnictwa, budownictwa, budownietwa maszyn, 
bndownictwa okrętowego, poczty i leśnictwa. Dla 
wymienionych pod 1) studjów fakultetowyeh i 
egzaminów, należy świadectwo z tych szkół real 
nych uzrvpełnić wykazaniem dostatecznego wy- 
kształcenia w językach starożytnych. 

3) Świadectwo dojrzałości z wyż- 
szej szkoły sześcioklasowej daje pra- 
wo do wstąpienia do wszelkich gałęzi służby 
niższej. Uczniom zakładów dziewięciostopniow /ch 
wystarcza w tym celu Świadectwo dojrzałości 
z wyższej sekundy. 

4) Do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej uprawnia świadectwo 
dojrzałości z wyższej szkoły sześciostopniowej, 
jakoteż odbyty pomyślnie egzamin na końcu niż- 
szej sekundy zakładn dziewięciostopniowego. 

5) Co do pewrych, uporządkowanych przez 
państwo powołań, wymagających specjalnych wia- 
domości fachowych, wolno urządzać osobny 
egzamin wstępny. 

6) Administracji szkolnej pozostawia się 
wolność, w razie szczególnie dobrych gimnazjal- 
nych świadectw dojrzałości da'ować częściowo 
lub całkowicie realny egzamin uznpełniający, a 
w razie szczególnie pomyślnych świadectw doj- 
rzałości z wyższej szkoły realnej tak samo postą- 
pić co do uzupełniającego egzaminu gimna- 
zjalnego. 

7) Aby posiadającemu egzamin dojrzałości 
z wyższej szkoły dziewięcioklasowej przypuszcze- 
nie do egzaminów państwowych, do którego jego 
egzamin dojrzałości nie daje mu prawa, ułatwić, 
ma on w toku swoich studjów złożyć egza- 
min fachowy. 

8) Przy okazującej się niezbędną regulacji sy- 
stemu uprawnie!, należy dążyć do jak najrówniej- 
szej oceny wykształcenia realistycznego i hrma- 
nistycznego. 

Na zakończenie podziękował cesarz człon- 
kom ankiety za ich trudy i pracę, i podniósł zna- 
komite stanowisko, jakie religia w szkolnictwie 
zajmować powirna. 

Następnie odczytał szef cywilnego gabinetu 
cesarza dr. Lneanus reskrypt cesarski o dalszym toku 
reform na poln oświaty. W tym celu cesarz żąda 
projektów celem utworzenia komisji z 5 do 7 mę- 
łów, którzy materjał obrad uporządkwać i zbadać, 
i po oglądnięcin celniejszych pruskich i innych nie- 
mieckich zakładów szkolnych, także pod względem 
praktycznym uzupełnić mają. Nowy plan nauk 
zostałby od 1. kwietnia 1892 zaprowadzony. Wobec 
tego, że więcej też wymagać się będzie od nau- 
czycieli, uważa cesarz regulacje rang i płacy sta- 
nu nauczycielskiego za niezbędną i żąda także 
w tej sprawie projektu. 

Od członków ankiety podziękował ks. biskup 
Kopp cesarzowi za jego inicjatywę. Po zamknięcin 
ankiety odbyło się w mieszkaniu ministra Gossle- 
ra śniadanie, w którem także cesarz wziął udział. 


Koniec węgierskiej walki wy- 
znaniowej. 


Głuche wieści krążyły w Bndapeszcie z po- 
wodu konferencji prymacjalnej dniu 16. b. m. 
Tw.erdzono, że nie tylko dotyczyć cna będzie 
najważniejszych spraw kościoła i autonomii ka- 
tolików — co do których postanowiono zachować 
obrady w sekrecie — ale, że pojawi się zbioro- 
wy list pasterski, który wbrew wszystkim trady- 
tjom episkopatu węgierskiego, inaugurować będzie 
walką wyznaniową przeciw państwu. Ogłoszo- 
ny list hr. Ferdynanda Zichy, charakteru na- 
der ekslnzywnie katolickiego i zwołanie przez te- 
goż wraz z hr. Mikołajem Eszterhazym, jedena- 
stu magnatów na naradę w d. 17. b. m. (naza- 
jntrz po konferencji biskupiej), aby w d. 18. bm. 
podnieść na posiedzeniu Izby sprawę metryk nie- 
prawidłowych i wywoływać przy uchwalenin pra- 
prawa finansowego dyskusję wyznaniową — na- 
dawały wieściom pozory niejakiego prawdopodo- 
bieństwa. Zachowanie się węgierskiego Universa 
„Magyar Allam“ dzwoniącego oddawna na walkę 
wyznaniową, a przepełnionego w ostatnich nu. 
merach tajemniezemi ałluzjami, zdawało się także 
potwierdzać oczekiwanie czegoś nadzwyczajnego. 

Konferencja prymacjalna, w której wzięło 
udział 26 biskupów (jeden tylko arcybiskup z Eger 
Samassa był nieobecny, choć się znajdował w sto- 
licy — co także zwracało uwagę) nie powzięła 
żadnych postanowień. Przypisywano to osobistej 
interwencji monarszej. Tyle tylko wszakże pewnem 
Jest, że prezes gabinetu, który właśnie wrócił 
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miał przed konferencją dwugodzinną 
rozmowę z kardynałem-prymasem. Magyar Allam 
zapowiadał wszakże, że odbędzie się jeszcze kon- 
ferencja episkopatu po Świętach, podczas gdy inne 
dzienniki mówiły o nieporozumieniach co do wspól- 
nego zachowania się hiskupów w sprawie nie- 
szczęsnych metryk nieprawidłowych i niemożliwo- 
ści wspólnego stanowiska. 

Konferencja też magnacka, jaka miała miej- 
sce 17. bm., postanowiła teź sprawy metryk nie 
poruszać wcale w Izbie magnatów. 


Nagle wspomniany dziennik Magyar Allam 
ogłosił onegdaj korespondencję kardynała Rampolli 
(sekretarza stanu papiezkiego) z księciem pryma- 
sem Simorem. W korespondencji tej, datowanej 
najprzód 7.lipca r. b., kardynał Rampolla donosi, 
że papież wysadził specjalną komisję kardynalską, 
ażeby orzekła w sprawie, czy katoliccy duchowni 
chrzest dziecka pochodzącego z małżeństwa mię- 
szapego mogą duchownym innych wyznań udzielać do 
wiadomości i czy biskupi mogą przyzwalać na mał- 
Żeństwa mięszane. 

Obie kweste zostały rozstrzy- 
gnięte odmownie. Udzielanie dyspensy co 
do małżeństw nie może tak długo następować, 
dopóki strony mające zawrzeć małżeństwo nie 
przedstawią zupełnej rękojmi, że dzieci wyłącznie 
w religii katolickiej wychowane będą. Te re- 
rezolucje powinny zostać zakomunikowane ducho- 
wieństwu, a mianowicie przez wspólny 
list pasterski, w którym zarówno ustawa 
z 1868 roku o małżeństwach mięszanych, jako 
też rozporządzenie ministerjalne (o kemunikowa- 
niu metryk nieprawidłowych) niają być jako prze- 
ciwne kościołowi ogłoszone. 

W drugim liście z 26. września kardynał 
Rampolla donosi, że kolegium Kkardynalskie na 
ponowne pytania arcybiskupa Simora oś wia d- 
czyło się ponownie i przeciw usta- 
wie z 1868 i przeciw rozporządzenin 
ministerjalnamu, a także odrzuciło 
propozycję hr. Szaparyego, ażeby ka- 
tolice» nehowni doniesienia swoje o metrykach 
nieprawidłowych nie duszpasterzom Obcych wy- 
znaó, ale władzom cywilnym komunikowały. Po- 
nieważ jednak papież życzy sobie pokoju, zapy- 
tywał on więc (Rampolla), czyby nie było możli- 
wem, ażeby duchowieństwo katolickie corocznie 
metryki władzy cywiluej komunikowało i czy są 
możliwemi rękojmie, aby rząd tego nie naduży- 
wał dla religijuych celów. Zresztą Stolica apo- 
stolska spodziewa się, że konflikt pokojowo zosta- 
nie załatwiony, wyraża wszakże swoją głęboką 
boleść z powodu, że kilkn bisknpów już 
przed laty komnnikowanie t. zw. me- 
tryk nieprawidłowych dnchowień- 
stwu dozwoliło jako rzecz niesprze- 
czną z dogmatami, podczas gdy to właśnie 
najsurowiej powinno być potępionem. 

Po tem zdumiewającem ogłoszeniu tegoż sa- 
mego dnia zaraz, Ściśle faktyczne półurzędowe 
pismo Ogszógg Ertisitó, rozsgłane także w nie- 
mieckiem tłómaczeniu za granicę jako „Węgierska 
Poczta” ogłasza, łe jest upoważnionem przez 
kardynała prymasa imora do oświadczenia, że 
dwa listy kardynała Rampolego, wystosowane do 
kardynała prymasa w sprawie prowadzenia me- 
tryk, a ogłoszone w dzienniku Magyar Allam, 
dostać się mogły w posiadanie tego dziennika 
tyłko wskutek największej niedyskrecji lub na in- 
nej nieprawidłowej drodze, albowiem na konferen- 
cji biskupów uchwalono jednogłośnie na 
wniosek ks. kardynała Simora, a na wyższe zle- 
cenie, zachować w tajemnicy oba te listy. Kardy- 
nał Simor z najwyższem oburzeniem dowiedział 
się o ogłoszeniu tych listów w dzienuiku Magyar 
Allam, który krokiem tym dowiódł, że nie dopo- 
magać, lecz chce szkodzić interesom 
katolickim w Węgrzech. 

List księcia kardynała-prymasa Jana Simora 
do Oaszaggytlesi Ertesitó kończy się następującą 
apostrofą: Kardynał jest przekonany, że sfery ka- 
tolickie stejące na wysokości położenia szkodliwość 
eżynu popełnionego przez Magyar Allasu dadzą 
temu dziennikowi uczuć, a to tem więcej, że się 
okazał niegodnym ich zaufania. 


Pismo Hyrtla. 


Dziesięć lat temu dr. Hyrtl, kończąc 70 lat 
życia, musiał wedłng ustaw złożyć swoją profe- 
surę anatomii na wszechnicy wiedeńskiej, do któ- 
rej jak i w ogóle do umiejętności ozdób wieko- 
pomnych należał, Krzepki jeszcze w całej pełni 
na ciele i umyśle, pracował dalej w Perchtolds- 
dorf (niedaleko Wiednia), dokąd się udał na eme- 
rytuię, i czczony przez cały Świat naukowy, a 
ubóstwiany przez swoich uczniów, genialny ba- 
dacz, niezrównany prelegent, mąż w całem zna- 
czeniu szlachetny, posiadający wiedzę rozległą na 
najrozmaitszych polach, doczekał się w zdrowiu 
80. roku żywota. Zewsząd posypały się do wete- 
rana gratulacje, a na jedną z tych odpowiedział 
pismem łacińskiem , które zaiste zasługuje na 
poszechną uwagę, i które w przekładzie polskim 
opiewa : 

„Sławnemu kolegium lekarzy wiedeńskich 
pozdrowienie | Poważani, szeroko sławni, wielce 
zasłużeni mężowie! Starzec łatami, nie umysłem, 
zwracam się do was z mojej Anticyry tem 
pismem, które przyjaźnie i życzliwie przyjąć 
proszę. 

„Starość jest sama przez się chorobą“ — 
powiedział Cicero, a mojem zdaniem dodać na- 
leży : chorobą zaiste straszliwą, bo żadnym środ- 
kiem nieuleczalną. Kogo chwyci się ta choroba, 
ten już nie może najmniejszej mieć nadziei odzy- 
skania zdrowia, ale podczas gdy powoli npadają 
siły jego cielesne i umysłowe, dręczy go i za- 
trważa bliskość zgonu nieachronnego. A tak są- 
dzę, że to raczej powód do żałowania i litowania 
się, niż do objawów radości i gratulacyj, gdy 
rządzące losem śmiertelnych Parki nić żywota — 
czy to miłe czy niepożądane — poza rok 80. wy- 
przędły. 

Dla starca, który niegdyś w latach rozkwitu 
swego lepsze widział czasy, tyle się nasuwa po- 
ważnych przyczyn do użalania się ze wstrętem 
na to, co ninie jest, kiedy moce niebieskie jako- 
by całą, wszelkiem złem napełnioną puszkę Pan- 
dory w gniewie swoim nad błogosławioną ongi i 
szczęśliwą Austrją wysypały, a na jej dnie żadna 
poprostu nadzieja nie pozostała. 

Cóż się bowiem dzieja? Pomiędzy obrzydze- 
niem do niniejszych czasów a trwogą przed tem 
co przyszłość przyniesie — wobec haniebnych 
wszelciego rodzaju złoczyństw, których publiczne 
rozgłaszanie w dziennikach nmysły wszystkich 
dobrze myślących najżywszą boleścią i smutkiem 
przejmuje — wpoś'ód długiej iliady sromo; i zbro- 
dni, które albo yrzeklęie łaknienie złota chytrze 
obmyśla, albo do kuórych popełnienia rozpacz nę- 
dzy, do głodu spotęgowanej niepowstrzymanie znie- 
wala — wśród wybuchających gwełiownie bunto- 
wniczych rnchów luda zrujnowanego, które siłą 


oręża stłumione być muszą — wśród kradzieży 
i płądrowania, rabunku, mordu i wydarzających 
się codziennie samobójstw — wobec Społecznej 
nędzy masy, tylko „według głosów swoich liczo- 
nej“, i wynikłego ztąd zmarnienia jej cielesnego i 
umysłowego — wśród ułomności Życia naszego 
publicznego i prywatnego i opłakanego upadku 
już niemal wygasłej moralności — wobec szeroko 
rozpowszechnionej obojętności dla służby Bożej, 
co za znamię liberalniejszych zapatrywań i dosko- 
nałego a silnego dncba jest uważanem — wobec 
uciążliwych waśni ludów i szczepów Austrji i roz- 
pasanych walk strennictw nieubłaganych — wśród 
kłamliwych trwałego pokoju zapewniań, jakiemi 
cały obszar ziemski rozbrzmiewa, a wszechstron- 
nych, nieprzerwanych i zgubnych przygotowań 
wojny wszech przeciw wszem — że tak powiem, 
wśród zbytku przyczyn smutnych: — musi każdy 
mąż uczciwy, którego pierś miłością ojczyzny pło 
nie, powątpiewać, ażali pod władaniem takiego 
ducha czy demona naszych czasów serjo myśleć 
można 0 pomyślności państwa i o wynikającem 
z niej szczęściu jego obywateli. 

Jeżeli się te słowa moje czytającemu nie- 
zwykłemi, że już nie powiem, niesłychanemi wy- 
dadzą, to przecie prawdy ich nikt zaprzeczyć nie 
zdoła, kto rozum zdrewy posiada. 

Juścić npomir: . nauki filozofów znosić ze 
spokojem duch: +. ”**go odmienić niepodobna. 
Ja tem chęta”5, a7 gm się słuchać tego zło- 
tego prawidł 16) x 4 natura obdarzyła tem- 
peramentem. <+ v ani przeciwieństwa z kon- 
tenansu nie wiją, ani tek pomyślne okoliczności 
nie rozzuchwałą. Przystói raczej milczącym być 
obserwatorem bezmyślności, jaka w tych czasach 
pomiędzy ludami wieruszy, niż surowo osądzać 
i ganić żarliwość przewrotną i szaloną, jaką e 
ludzie od najdawniejszych czasów aż do dni na- 
szych kn przeobrażeniu i ku wywrotowi społe- 
czeństwa Indzkiego porywać się dawali i dawać 
się będą. Uchowaj Boże, iżby Austrjacy z wła- 
snego dobra uszezerbkiem doznali, jaką to prawdę 
wypowiedział mowca rzymski: Discordia res ma- 
ximae dilabuntur. 

Ale jnż też należy ściągnąć żagle, abym 
z ciasnej ponfnego pisma przystani nie został 
0,14. ma pps ` niegościnne rozprawy poli- 
tycznej morze. W: przeto nczynię, jeżeli od- 
kładając powagę »> stronę, weselszemi słowy 
pióro moje napeta: 

„Nie o tym, k** 7 długo, ale który żył po- 
żytecznie, wolno powiedzieć że żył dobrze“. To 
poważne orzeczenie Seneki, długoletnia praktyka 
czasów w znpełności potwierdziła. Jużcić nie masz 
na starość ozdoby cenniejszej nad wspomnienie 
żywota długiego, na pożytek użytego. Jeżeli przeto 
z mego żywota, który w brudzie trupów spędzi- 
łem, jakowy nrósł pożytek ku rozszerzeniu i chwa- 
le umiejętności anatomii: to Muzę moją, ninie 
milezącą i między Ścianami chaty mojej wiej- 
skiej bezchlubnie się starzejącą, tylko ta 
jedyna a słuszna podnosi pociecha, iż się ani od 
pielęgnowania umiejętności, której cały się odda- 
łem, ani też od starannego spełniania Życzeń 
nezniów moich i jak największego popierania 
ich interesów nigdy się nie uchylała. 

Z radością przeto świetnemu przełożeństwu 
i wielce szanownym członkom kollegium lekarzy 
wiedeńskich, którzy ze społeczeństwa uczniów mo- 
ich wyszli na praktycznego życia widownię i któ- 
rzy w swoim ciężkim obowiązkn, niezmordowaną 
pracą i najpomyślniciszym snkcesem na uznanie 
i pocbwałę swoich wsyółobywateli prawdziwie so- 
bie zasłużyli i akese zewsząd chętnie przyznane 
mają — za szczere życzenia, jakieście mi w dzień 
80 uródrin wih wynurzyli, odpowiadam wam 
życzliwością se.xa wdzięcznego i wam oddanego. 

Gorąco pragnę, aby uszlachetniona Boską 
humanitarności służbą praca wasza ku ozdobie 
i udoskonaleniu kunsztn uzdrawiającego, chorym 
na zbawienie i pociechę, kwitłą i pomyśloie się 
wiodła, dopóki zaszczyt cnoty trwać a sława do- 
brze zasłużonych mężów na niewzruszonych zasa- 
dach stać będzie, i tnszę, 4e to nastąpi. Oby się 
też spełniło, iżby wam wśród trosk i trudów wa- 
szego obowiązku, który ani dnia wygodnego ani 
spokojnej nocy nie daje, nigdy nie zabrakło tego 
szczęścia, które wśród tak wielorakich i tak wiel- 
kich losu ludzkiego zmienności tylko praca i ta- 
lent zgotować zdołają. Wreszcie proszę jak najusil- 
niej, iżbyście tę, jakąście mnie tak przy iunych 
okolicznościach, jak i w ostatnim czasie zaszczy- 
cali, życzliwość zachowali aż do ostatniego dnia 
żywota mego, którego ani pragnę ani się też 
obawiam. 

Żyjcie szczęśliwie i zachowajcie mię w ży- 
czliwej pamięci. Josephus Hyrtl. 

Dan w miasteczku Perchtoldsdorf pod Wie- 
dniem w Austrji, dnia 6. Idus Decembris r. 1890“. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 19. grudnia. 


* Wspaniały dar. P. Antoni Biliński, wła- 
ściciel dóbr i realności, zamieszkały we Lwowie, 
złożył dnia 18, gredria 1890, na ręce prezydenta 
miasta p. Mochnackiego, na założenie i utrzy- 
mywanie zakładu dla nieuleczalnych 
i ozdrowieńców w mieście Lwowie kwotę 185.500 zł. 
w papierach wartościowych, między tymi 100.000 
rubli w listach zastawnych warszawskiego towarzy- 
stwa kredytowego ziemakiego. Dalej zapisał aitem 
notacjalnym na powyższy cel swoją kamienicę przy 
ulicy Krasiekieh pod ur. 744?/, w wartości około 
50.000 zł. i zobowiązał się wypłacić gm. m. Lwowa 
kwotę 40.000 zł. w gotowiźnie na zbudowanie jednego 
pawilonu dla nieuleczalnych i ozdrowieńców imienia 
„Antoniego i Walerji małż. Bilińskich", 

* Zapiski osobiste. Według doniesienia kore- 
spondenta wiedeńskiego Kur. warse. hr. Andrzej 
Potocki mianowany być ma wkrótce parem au- 
strjackim, — Jak się dowiadujemy, Rada nadzorcza 
banku hipotecznego zamianowała p. dr. Alojzego Ry- 
bickiego pierwszym dyrektorem banku w miejsce 
bł. p. Kolischera. 

* Zmarli. W Krakowie zgasł w d. 16. bm. 
Tomasz Ryszkowski, artysta malarz, b. Żołnierz 
z r. 1868. 

* Promocja. P. Jakóbowi Reichowi rodem ze 
Lwowa przyznała wszechnica wiedeńska stopień do- 
ktora medycyny. 


* Nowi adwokaci. Dr. Jan Strutyński wpisa- 
ny został na listę adwokatów z siedzibą w Lisku, 
dr. Abraham Goldhammer zaś w Sanoku. 

* Ku czci Zygmunta Krasińskiego. Ku 
uczczeniu rocznicy Śmierci Zygmunta Krasińskiego 
złożył się we Lwowie ścisły komitet pomiędzy mło- 
dzieżą akademicką, w skład którego weszli pp. Bro- 
nisław Gubrynowiez, Marjan Starzewski, Tadeusz 
Sternal i Tomasz Zaklika. Komitet nprosiwszy do 
protektoratu pp. prof. Romana Pilata i Adama Kre- 
chowieckiege, a do artystycznego kierownictwa dy- 
rektora Władysława Żeleńskiego, dokłada wszelkich 
starań, aby wieczór ku ozci nieśmiertelnego twórcy 


„Przedświtu* odznacsył się uroczystym i podnio- 
słym nastrojem i stał się na przyszłość dobrym po- 
czątkiem obchodów rocznicy śmierci poety. W skład 
programu wchodzić też będą utwory polskich kom- 
pozytorów i Krasińskiego, a pomiędzy innymi wy- 
mienić już teraz możemy, p. dyrektor Żeleński przy- 
rzekł komitetowi odegrać na fortepianie nieznany do- 
tąd swój ntwor do słów Krasińskiego „Roma“. 

* Minnowania. Sąd kraj. wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego Eugeniusza Za- 
bierzowskiego auskultantem sądowym dla swego 
okręgu. 

Rada szkolna kraj. zamianowała Szymona Płak- 
sija stałym nauczycielem młodszym zawiadującyra 
szkołą filialną w Kurdwanówce; Władysława Ście- 
żyńskiego stałym nauczycielem szkoły etatowej w Na- 
gorzance; Jana Fedunia stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Snowidowie. 

Starszy radca skarbowy Adolf Geistlener został 
mianowany radoą dworu przy krajowej dyrekcji skar- 
bowej we Lwowie, a radca skarbowy Józef Gótz, 
starszym radcą skarbowym przy tejże dyrekcji, 

* Samobójstwo. Jan Łobos, zegarmistrz, rodem 
z Sambora, licsący lat 46, żonaty, zastrzelił się dziś 
po godz. 1. pod l. 10 przy ulicy Kołłątaja, wymie- 
rzywszy strzał rewolwerowy w podniebienie. Przy- 
czyna samobójstwa niewiadoma. 

* Miejska komisja budżetowa zakończyła 
wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
dr. Z. Marchwiekiego cbrady. W roku przyszłym u- 
chwaliła komisja „asklepienie Pasieki od szkoły e- 
wangieliekiej do miasta, dalej budowę szkoły kade- 
tów, budowę rzeźni i wybrukowanie mnóstwa ulie a 
między temi dalszej części w górę ul. Kopernika, 
ulicy Akademickiej, ul. Kotlarskiej, gdzie wybudo- 
wane nową szkołę itd. Na próbę brukiem drewnia- 
nym zpąpatrzoną zostanie ul. Teatraina począwszy 
od ul. irybunalskiej po budynek, w którym mieściła 
się dawniej policja. 


* Konfereneja delegatów Izb handlowych. 
Wczoraj d. 18. bm. licznie zebrana konferencja dele- 
gatów trzech Izb handlowych naszego kraju odbyła 
pod przewodnictwem prezydenta Kiselki i wicepre- 
zydenta Piepesa pierwsze posiedzenie, które trwało 
do godz. 2. po południu, Izbę krakowską reprezen- 
tują pp.: Baruch, Reich i Dattner; Izbę brodzką pp.: 
Kapelusz, Weiser i sekretarz Fraenkel. Uchwałono 
uprosić telegraficznie p. ministra handlu, by do ko- 
misji zajmującej się opracowaniem punktów zasad- 
niczych traktatu, wezwał także z Galicji ekspertów 
dla poszczególnych gałęzi krajowych produkcji. Dziś 
19. bm. odbywają się od godz. wpół do 10. pod 
przewodnietwem p. Piepesa dalsze narady. 


* Wybory w Izbie adwokackiej. Z inicja- 
tywy dr. Stanisława Krzyżanowskiego odbyło się we 
środę poufne zebranie adwokatów w sprawie przy- 
szłych wyborów do Izby adwokackiej. Na zebranie 
to przybyli drowie: Gorecki, Małachowski, Pająk, 
Semilski, Skowroński, Till, Schaif, Marjański, Raab, 
Ostrożyński, Kuczkiewicz i inni. Jako kandydata na 
prezydenta Izby postawiono dr. Jana Czaykowskiego. 
Przy próbnem głosowaniu na pierwszego wieeprezy- 
denta otrzymał na 32 głosujących dr. Emanuel Ro- 
iński 29 głosów. Na drugiego wiceprezydenta pole 
ciło zgromadzenie dr. Gottlieba. 

* Prof. Franciszek Próchnieki wypowie- 
dzieć ma w nadchodzącą niedzielę o g. 12 w połu- 
dnie (w sali ratuszowej) rzecz o „Makbecie*. Odczyt 
urządza tow. wzajemnej pomocy nauczycieli i nan- 
czycielek lwowskich. 

* Ks, Jan Siemiński mówi dziś w czytelni 

dla kobiet o „obecnym stanie miłosierdzia pnbliczne- 
go i prywatnego w Niemozech z uwzględnieniem sto- 
warzyszeń kobiecych". 
+ „Opłatek*. Członkowie kasyna miejskiego, n- 
rządzają we środę dnia 24. bm. o godzinie 121/3 
w południe wspólny „opłatek“. Zapisywać się można 
w kancelarji kasynowej. 

* Projektowano na bieżący tydzień urządze- 
nie w Kole literackiem rautu. Poczyniono już nawet 
pewne przygotowania w tym kierunku, uznano atoli 
wczoraj, że ze względu na wentę, która odbędzie się 
jutro i pozajutro, jako też na bliskość już świąt — 
lepiej odłożyć tę zabawę na czas poświąteczny. W 
raucie wspomnianym zapewniło sobie Koło udział 
panny Łukaszewskiej i p. Warmutha. 

* „Głwiazdka.* Dochód z przedstawienia ama- 
torskiego odbytego onegdaj za staraniem p. Leonty- 
ny Wernerowej w sali „Frohsinu* wynosił złr. 550. 
Suma ta umożliwi obdzielenie na gwiazdkę 60 bie- 
dnych dzieci bez różnicy wyznania uczęszczających 
do szkoły ewangelickiej. Przy tej sposobności pa- 
mięci i dobremu Sercu pań polecamy biedne chore 
dzieci w szpitaliku Św, Zofii. Starsze, zużyte zabawki 
byłyby dla nich najmilszą gwiazdką. Ofiary przyj- 
muje z wdzięcznością p. Leontyna Wernerowa (ulica 
Sobieskiego l. 8.) 

* Helena Modrzejewska, jak donoszą nam 
z Krakowa, podczas wczorajszego przedstawienia „Da- 
my z kamelją* nagle zemdlała i mimo natychmia- 
stowej pomocy lekarskiej, udzielonej jej przez drów 
Ziembińskiego i Pieniążka, przedstawienie musiano 
przerwać. Wypadek ten wywołał wielkie zaniepoko- 
jenie wśród publiczności. Przed mieszkaniem znako- 
mitej artystki gromadzili się bardziej zaisteresowani 
oczekując wiadomość o jej zdrowiu, Widocznie je- 
dnakże niebezpieczeństwo minęło, skoro p. Modrze- 
jewska, zapowiada na jutro swój wys'ęp na rzecz 
studentów. W obec amutnego tego wydarzenia na- 
suwa się naturalnie myśl, że prawdziwie „amery 
kański* sposób występowamia na scenie dzień po 
dnin, a nadto branie udziału w rozmaitych koncer- 
tach i wieczorkach „byt wyczerpuje siły artystki, a 
z czasem może nawet groźniejsze sprowadzić nastę- 
pstwa. W interesie wiyc zdrowia tej prawdziwej gwia- 
zdy naszej sztuki dramatycznej, jak niemniej w in- 
teresie Bztuki, możemy wnieść do p. Modrzejewskiej 
prośbę, aby nieco więcej uważała na swe zdrowie i 
zmieniła zbyt nużący i nadszarpujący jej organizm 
system występów. 

+ Padlewski zatrzymany we Lwowie — 
oto co sobie powtarzano dzisiaj od rana w mieście 
naszem. „Przybył w nocy, poznany, przez sjentów 
ujęty... We wszystkiem tem jednak nie ma słowa 
prawdy, Głośny tyle zabójca Seliwerstrwa, bawi 
Bóg wie gdzie — wieść zaś rozpuszezona przez plet- 
karzy po mieście, urosła z tej zapewne racji, iż o 
ile nam wiadomo, w dniu wczorajszym w gronie 
krewnych swoich bawił godzin kilka niejaki Padlew- 
ski, który wszakże nie jest anarchistą, lecz najnie- 
winniejszym w świecie — fryzjerem z Królestwa czy 
też z Poznańskiego | 

* Nagła śmierć. Znany w naszym mieście p. 
Antoni Konsche, właściciel realności przy ul. Akade- 
mickiej, zmarł dziś rano skutkiem ataku apoplekty- 
cznego, przeżywszy lat 63. 

* Prennmeratorowie Gaeety Narodowej mo- 
gą nabyć kalendarz „Haliczanin i 
Sarzutka” po cenie 40 et. za egzemplarz z przesyłką 
pocztową. 

* Stam powicir:s. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 19. grudnia o godzinie 12 
w południe; 

W ubiegłej dobie był wiatr co da kierunku 
połudn.-wschodni, co do siły mierny (4.5). stan nieba 
zachmnrzony, powietrze bardzo wilgotne (94/0 wiig. 
wzgl.); opadu nie było; wysokość opadu — mm. 


Noworocznik- 


Średnia temperatura doby była — 2.50 C, naj- 
wyższa -|- 1.40 © dziś o 7 rano, » ajniższa — 6.000 
wczoraj w południe. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm znaj- 
dowała się w  Islandji; zwyżka 780 do 775 w 
północnej Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
zat. Lyońskiej. 

Barometr idzie w górę ; stan barometru ;.edu' o- 
wany do p. m. był dziś o 9 g. rano 759 mu; 

Prognoza na dobę nastepną od 12. g. w po- 
łudnie d. 19. bm. do 12 w południe d 20 bw.: 

Wiatr będzie połudn.-wsch., co do siły mierny 
(2—4); średnia temperatura w tym czasie po- 
zostanie około - 2.0%; an nieba będzie zachmurzo- 
ny; względna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 
śnieg. 

* Jutro, dnia 20. grudnia: 
św. Tałapia Pr. 


św. Teofila. — 


— Obchód miekiewiczowski w Czortkowie 
wbrew miłowaniom pewnej „kliczki* powiódł się 
pomyślnie. 

— „Nokół* rzeszowski, rozwija się coraz bardziej. 
Z wiosną rp. rozpoczętą ma być budowa własnego 
gniazda sokolego, kn czemu plac już nabyto. Na sta- 
wiane z wielu stron przeszkody odpowiadają zwię- 
kszającą się energją zuchy rzeszowskie. 

— Trzy szkielety ludzkie, pochodzące prawdo- 
podobnie z dawnych czasów, znalezione 4. bm. na 
gruncie dworskim w Podkamieniu, w powiecie ro- 
hatyńskim, Szezątki te ludzkie pokryte były płytami 
kamiennemi. 

— W Bochni bawił w tych dniach z ramienia wy- 
działu krajowego p. Jan Franke wizytując uzupełnia- 
jącą szkołę przemysłową wieczorną. Kierownikiem 
szkoły jest prof. Henryk Machnieki, Liczy ona uoz- 


p 80. Pożądaną byłaby rychła subwencja rzą- 
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— Adolf Belot, antor wieln senzacyjnych sowie- 
ści, między temi zaś skandalicznej „Maden iselle 
Giraud“, zmarł nagle w Paryżu. 

— „Behoubersky“. Tak się nazywają piece że- 
lazne przenośne, prmysłu Polaka Szuberskiego, nży- 
wane obecnie powszechnie w Paryżu, gdzie się sroży 
mróż siarczysty. Nie masz dziś prawie jednego do- 
mu, w którymby nie działał „Schoubersky"*, Nazwi- 
sko ogrzewacza nowego Babilonu jest tak popularne, 
iż obdarzono niem nawet niektóre przedmioty mody. 
Są więc rękawiezki „à la Senoubersky*, kaftaniki 
„4 la Schoubersky* i ciepłe pończoszki też... 

— W Oberammergau przedstawiciele widowisk 
passyjnych obfite w tym roku zebrali żniwo. Dochód 
ogółem wyniósł 700.000 marek, tj przeszło dwa 
razy tyle co ostatnim razem, w r. 1880, który przy- 
niósł zaledwie 300.000 m. Główny aktor, przedsta- 
wiający Chrystusa, Mayer, otrzymał tego roku za 
sezon 2.600 m.; Kajfasz, burmistrz Jan Lang, 
1.800 m ; takież samo honorarjum przypadło dyre- 
ktorowi orkiestry, nauczycielowi rysunków, który 
układał żywe obrazy, i tak dalej, w miarę ważności 
roli i zajęcia. Dzieci do lat 13 podestawały po 40 
m., od lat 13 do 16 po 80 m., od lat 16 do 20 
po 200 m. Mężczyźni występujący jako „lud“ otrzy- 
mali po 300 m., kobiety po 150 Na muzykantów 
wypadło po 700 do 1.300 m. na głowę, na „dnchy 
opiekuńcze“ czyli „geniusze“ po 800 m., apostołowie 
dostali po 700 m., maszyniści po 600 m. Grająca 
rolę Marji córka burmistrza otrzymała 800 m., Ma- 
rja Magdalena 600 m. Oprócz tego każdy właściciel 
dostał podarek w ilości 180 m, publiczne zakłady 
we wsi po 150.000 m. Widzimy tedy, że nowocze- 
sne mysterja lepiej się opłacają niż średniowieczne. 
Wtedy aktorzy mieli sobie za zaszczyt i za zasłna. 
przed Bogiem, gdy mogli uczestniczyć w pebożuęch 
przedstawieniach» nikt ni „omyślał e ofar wii 
im honorarjów. które byliby sobie poczytali za grzech 
i za śmiertelną obrazę. 


— Z Meranu donoszą, że lekarze tamtejsi zajmują 
się badaniem odkrycia Kocha, czyniąc na około 60 
pacjentach doświadczenia. Pogoda obecnie ma być 
wspaniałą. napływ gości wcale znaczny. Ostatni» li- 
sta kuracjuszów wykazuje 4.175 osób. 


— Protest przeciwko egzekucji. Najwyż- 
szy trybnnał Stanów Zjednoczonych odrzucił od- 
wołanie zamkniętego w więzieniu Sing-Linga, japoń- 
czyka Szubuja Jugiro, który ma być stracony za po- 
mocą elektryczności. Zbrodniarz, skazany we wrze- 
śniu na Śmierć za morderstwo, w proteście swoim 
wyraził obawę, że jak poucza doświadczenie z Kem- 
mlerem, przez elektryczność będzie na węgiel spalo- 
ny, czege sobie bynajmniej nie życzy... 

— Welocypedem! Według doniesienia Rus- 
skiego Inwalida, sztabskapitan artylerji fortecznej 
kowieńskiej, br. Kelleskrans, odbędzie na welocype- 
dzie podróż z Warszawy przez Wiedeń, Btużtgard, 
Paryż, Lugdnn do Cannes, następnie przeprawi się 
do Algeru i dalej ma podróżować po Afryce. Zada- 
niem, jakie sobie p, baron postawił, jest wyświetle- 
nie pytania, o ile welocyped na dalszą odległość 
może zastąpić konia ? 


Otrzymane pisma. 


Z kolei Karola Ludwika. Na rok 1891 
ustanawia się z ważnością od dnia 1. stycznia 1891 
następujące ceny, dla rocznych kart abonamentowych 
uprawniających do jazdy wszystkiemi pociągami po- 
spiesznymi. osobowymi i mięszanymi objętymi rozkła- 
dem jazdy na liniach galicyjskiej kolei Karola Lu- 
dwika i kolei lokalnych Jarosław-Sokal i Dębica- 
Rozwadów, a mianowicie: 

I. Roczne karty abonamentowe dla wszystkich 
szlaków galic. kolei Karola Ludwika i kolei lokal- 
nych Jarosław Sokal i Dębica Rozwadów. 

Cena rocznej karty abonamentowej wynosi dla 
I. klasy 400 zł. — dla II. 300 zł. — a dla III. 
200 zł. 

II. Roczne karty abonamentowe ważne na do- 
wolne części szlaku począwszy najmniej od 50 kilo- 
m trów na liniach galie. kolei Karola Ludwika i ko- 
lei lokalnych Jarosław-Sokal i Dębiea-Rozwadów. 

Dla tych rocznych kart abonamentowych usta- 
nawix się następująca nałeżytości : 

Cena podstawowa dla I. klasy zł. 80. — dla 
II. 60. — a dla III. 40 zł, a przytem pobierać się 
będzie jeszcze dodatek od każdego kilometra, 

Bliższe wiadomości w tym względzie podaje 
dotyczące ogłoszenie» 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Opera. Moniuszkowska „Halka“ nkazała się 
wczoraj w wykonaniu mader artystycznem dzięki 
obsadzie doborowej, Halką była p. Pawlilówna, 
Jontkiem p. Jerzyna, stolmikiem p. Jeromin, Janu- 
szem p. Chodakowski, Zofią p. Skalska, Ws.ystko 
wigo złożyło się na to, aby oałość wypadła jak naj- 
lepiej i była podziwianą przez tłumy publiczności. 
„Jednakże tłumów nietylko że nie było, ale sala na- + 
wet świeciła rzędami pustych krzeseł... Pomiędzy 
wykonawcami najzaszczytniejsze miejsce zajęła panna 
Pawlikówna, która Halkę liczy do swych najpię- 
kniejszych, najbardziej ze swoim indywidualizmem 
zrośniętych partyj. Z przyjemnością też zauważyliś- 
my, że p. Jerzyna wczoraj był bardzo dobrze uspo 


+. 


sobionym i Jontka śpiewał z wielkiem powodzeniem. 
Artyści tacy jak pp. Chodakowski i Jeromin oczywi- 
ście odpowiedzieli zadaniu w sposób godny swych 
imion. Tańce udały się doskcnale, wystawa również 
nie pozostawiała nie do życzenia. Dlaczego więc pa- 
bliczność stroni od „Halki“, swojskiej, dobrze wysta- 
wionej, starannie a nawet artystycznie wykonanej; 
trudno zaiste zrozumieć... 

- Z teatru. Z powodu nagłej niedyspozycji pani 
Oamilowej, jutro zamiast zapowiedziań:j „Traviaty* 
daną będzie „Aida“ z pp. Warmutbem, OChedakow- 
skim i Jerominem i pannami Pawlików i Łuka- 
szewską. 

— P. Modrzejewska wyieżdźa na Święta do 
Kopaczewa w poznańskiem, poczem przed wyjazdem 
jeszcze do Warszawy odwiedzi w Zakopanem Wit- 
kiewicza, któremu chce powierzyć illustracje do swo- 
ich pamiętn kow, zamówionych przez czasopismo 
„Century“. Po Pradze, Berlinie i Londyn'e wyjeżdża 
na lato do Ameryki, jak zapewnia korespondent kra- 
kowskiego „Kur. codź.* 

— Na konkursie libretowym ogłaszanym przez 
Towarzystwo muzyczne warszawskie przyznano Na- 
grodę w sumie 200 rs. p. Władysława Millera p. t. 
„Mara“ libreto zaś p. Stanisława Bielowskiego p. t. 
„Filius Chami“ edznsczono zaszezytną wzmianką. 

— „Na Gwiazdkę". Przypominamy, iż dzieło 
obrazewe, wydane przez Towarzystwo pedagogiczne 
p. t. „Obrazy do nauki poglądu, serja I., szesnaście 
tablic kołorowanych* jest bardzo stosowne na gwiazd- 
kę, dla małych dzieci. Do tych obrazów ułożył 
w sposób nader zręczny p. Mieczysław Baranowski 
„Przewodnik metodyczny*. 


— Muzeum narodowe w Krakowie zakupiło 
znany obraz Wodzinowskiego „na swojską nutę“. 
[OE ZWANE 4 | 

Smiech. 

Śmiech, sen i nadzieja są to trzy kwiaty, któ- 
re dobra wróżka rzuca na kolebkę dziecięcia za wszy- 
stkie troski i cierpienia życia, za życie samo, którego 
nie jeden możeby nie przyjął, gdyby go wprzód o 
przyjęcie proszono. 

Snem cieszą się wszystkie istoty żyjące, na- 
dzieja ożywia i kota polującego na myszy i lisa na 
czatach leżącego, śmiać się jednak może tylko czło- 
wiek. Bo przecież rżenia konia nie można równać 
«e śmiechem; są wprawdzie ludzie, którzy rżą, gdy 
się śmieją, ale czy koń śmieje się. gdy rży, jest co 
najmniej nieprawdopodobnem. Prawie każdy filozof 
poczuwał się do obowiązku pouczenia człowieka, 00 
to jest człowiek, a każdy uczył inaczej Pewien dość 
Swawolny francuski filozof podał definicją najkrótszą: 
U homme est un animal, gui crache, Jedyne okre- 
ślenie, które nie dopuszcza zaprzeczenia. Możnaby 
wprawdzie zarzucić, że małpy się Śmieją, ale w ta- 
nim razie nie należy zapominać, że Linensz zalicza 
długorękie małpy do rodzaju ludzkiego, a wyznawcy 
Darwina otwarcie i dumnie przyznają się do tych 
swych protoplastów. Rousseau opowiada nawet, że 
widział w zachodniej Afryce pierwotnego człowieka. 
Plato znowu nazywał człowieka dwunożnem, nieo- 
pierzonem, prosto chodzącem, myślącem, pysznem 
zwierzęciem. To określenie, pomimo swej długości, 
jest jednak bardzo niedokładnem, opuszcza bowiem 
dwie najważniejsze cechy, które człowieka różnią od 
zwierzęcia; oto człowiek, może się Śmiać i popełnić 
samobójstwo. 

Płaczu zaliczać tu nie można, bo słoń i kro- 
kodył także łzy wyleweją, a u Hemera nawet konie 
Achilesa opłakują śmierć Patrokla. Stare przysłowie 
mówi, że płacz i śmiech zawsze chodzą w parze, a 
podług zdania lekarza Lempióre'a jedno jest natural- 
nym wynikiem drugiego. Gdy się więc Momus urodził, 
napełnił cały Olimp swoim płaczem tak, że wszyscy 
bogowie się zbiegli, aby krzykacza uciszyć; jeden 
tylko Jowisz śmiał się, bo też ten ojciec bogów i 
ludzi nigdy nie mógł na ostatnie swe dzieło, na 
człowieka popatrzeć, aby nie wybuchnąć ogromnym 
śmiechem, risit paier optimus. Jowisz dał ludziom 
śmiech jako swe błogosławieństwo. Les extrèmes se 
touchent, niekrępowany Śmiech często wyciska łzy, 
a nawet łatwo sprowadza płacz, przeciwnie wielki 
ból wyraża się nieraz nieswojskim śmiechem. Wyraz 
twarzy przy śmiechu i płaczu jest bardzo pedobnym; 
Rubens umiał jednem pociągnięciem pędzla zamienić 
dziecko Śmiejące się w płaczące. h 

Niemowlęta prędzej zaczynają płakać, aniżeli 
Śmiać się. Arystoteles tłumaczy to tem, że dziecko 
przed 40 dniem życia swego Śmiać się jeszcze nie 
umie, św. Cyprjan zaś objaśnia, że dziecię z grzechn 
pierworodnego nie obmyte śmiać mię nie może, pła- 
czem prosi o chrzest, Papież Inocenty III. zauwa- 
żył, że nowonarodzone chłopię płacze samogłoską a, 
dziewczę samogłoską e i wysnuwa złąd wniosek, że 
dzieci zaraz przy wstępie na świat popadają w grze- 
chy Adama i Ewy. 

Starożytni uważali śmiech mał.go dziecka za 
dobry omen. Żoroaster śmiał się w uniu swoich uro- 
dzin. Natomiast Gargentus, przez wzgląd na Arysto- 
telesa, nie śmiał się przed 40 dniem swego Życia, 
ale w tym czasie miał ustawicznie wołać aw boire. 
Rabini wierzą, że śmiejące się dziecko jest opętane 
przez Lilith, ową djablicę, która zgubiła Adama. 
Chrześcianie znowu oddają się słodkiemu marzeniu, 
że to szept anioła stróża wywołuje na ustaczkach 
dzieci bezwiedny uśmiech. 

Lekarze przeciwnie, jako praktyczni ludzie bez 
sentymentalnych uniesień, sądzą, że uśmiech ten po- 
woduje prawdopodobnie powiew świeżego powietrza 
przez okno przypadkiem niedomknięte. Dawniejsi te- 
ologowie nauczali, że wszelaki śmiech grzesznym jest, 
pochodzi bowiem od szatana, widocznie zapomnieli, 
że już w księgach starego testamentu jest mowa o 
śmiechu Boga Zebaotha. Dominikanie 2 CZABÓW Lu- 
tra twierdzili, że słyszą z otchłani czyś' owych śmiech 
cierpiących dusz w chwili, gdy pobożni tego świata 
rznoali pieniądze do ich skarbonek, 

Przyczyny pokrewnych zjawisk płaczu i śmie- 
chu, jak również tajemniczego fenomenu rumieńca. 
dotąd nie są poznane. „Pytanie, Gzy kobiety także 
w ciemnościach się rumienią, przedstawia w każdym 
razie materja? do zajmujących badań. 

Arystoteles i Pliniusz mianowali śmiech jako 
podrażnienie skóry. Francuscy fizjologowie przypisują 
go żółci, s'épanouir la rate, desopiler la rate. 
Śmiech jest to przyjemne konwulsyjne wstrząśnienie 
narządu oddechowego z równoczesnem drganiem mu. 
szkułów twarzowych i brzusznych. Zarazem okazuje 
się na twarzy zewnętrzny znak radości, kąty ust 
w tył, a górna warga w górę się USUWA zwłaszcza 
u młodych kobiet, które mają ładne ząbki, dalej roz- 
jaśnia się czoło, brwi ściągają się, a poliezki nad. 
brzmiewają. Krew rozgrzewa się į w szybkich pod- 
nieconych falach podchodzi do serca, płuc I głowy. 
Qsłowiek bmiać się potrzebnie, jest to warunkiem 
jego natury, to też śmiech jest znakomitym środkiem 
hygienicznym, W życiu codziennem tak mało powo 
dów do śmiechu, że należy koniecznie sztucznie 80 
wywołać. Dlatego dobra humoreska bardziej się przy” 
czynia do podniesienia ogólnego Stanu zdrowia, ani 
żeli wszystkie wynalazki Kocha. 

Nieokiełzany śmiech może być jednak dla zdro- 
wia szkodliwym Atoli tylko u starożytnych czytamy, 
że ktoś w całem tego słowa znaczeniu na śmierć 
się zaśmiał. Malarz Zeuxis nad swojem własnem 


koniczy i 


jęczmień 575 do 7.25, owies 6:40 do 6-85, groch 
8:75, wyka —— do —*—. 
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dziełem, wizerunkiem starej baby, śmiał się tak ser- 
decznie, że padł nieżywy. Filemon umarł ze śmie- 
chu patrząc na osła objadającego starannie pielę- 
gnowane figi filozofa. Pomponiusz Mela opowiada cu- 
dną legendę o czarownej wyspie, na której panują 
dwie wiosny : 
szkańcy wyspy, opanowani śmiertelnym śmiechem, 
zamierają, pierwsza jednak jaskółka, zwiastująca 
przybycie drugiej wiosny, budzi ich napowrót do 
rozkosznego życia. Szozęśliwa wyspa. 

Bezsprzecznie Adam jest wynalazcą śmiechu. 


Gdy się obudził ze swego snu historycznego i obok 


siebie ujrzał ponętną Rwę, wtedy z pewnością po raz 
pierwszy się zaśmiał. 

Jak nie ma dwóch zupełnie jednakich głosów 
lub twarzy, tak niepodobna znaleźć dwóch ludzi je- 
dnako się śmiejących. Kobiety Śmieją się inaczej 
aniżeli mężczyźni, 


tery choleryczne śmieją się przez ha, 
przez hu, melanholiczne przez hi, 
przez ho. Mężczyzni 


88r- 


sobą, — najtrudniej też udać śmiech szczery, 
łatwiejszą jest znacznie komedja łez i roz- 


deczny, 


paczy. Carlyle badacz śmiechu, z twarzy śmiejącego 


się i brzmienia głosu wysnuwał wnioski o jego cha- 
rakterze. 

Wedle 
się w starożytności ludzie, którzy śmiechu zupełnie 
nie znali: tak Lucilus Crassus nosi przydomek ni- 
gdy nie śmiejącego się, Filip IV. król hiszpański 
przyznał, że w swojem Życiu raz tylko śmiał się 
serdecznie. Lord Chesterfield twierdził, że odkąd jest 
w pełnem posiadaniu władz umysłowych, nigdy się 
tak nie poniżył, aby Śmiać się | Człowiek, który się 
rzadko śmieje, będzie się zawsze Śmiał z pewnego 
rodzaju przymusem, a przymus ten może mieć roz- 
maite odcienia stosownie do tego, czy ciągła jego 
tęsknota spowodowaną jest rzeczywistą niedolą. Gzy 
też ponurość i szyderstwo czynią duszę tego ozłowie- 
ka nieprzystępną uczuciom prawdziwej serdeczn j 
wesołości. W Śmiechu pesymisty; który używa środ- 
ków sztucznych, aby w szalonej wesołości zapomnieć 
o sobie samym, o męce życia, o świecie, który mu 
jest wstrętnym, — jest coś, co przeraża. 

Śmiech częsty, głośny, hałaśliwy, zdradza ni- 
ski stopień inteligencji, a może raczej ogłady towa- 
rzyskiej, która i Śmiech ogranicza do pewnej miary. 
W ogóle, mówią, należy unikać ladzi, którzy rzadko 
się śmieją, zarówno jak ludzi zbyt czułych, bo ci o- 
statni — jak mówi Syrokomla —- nakształt kroko- 
dylów nilowych, płacząc pożerają. 

Dzieci i głupcy śmieją się łatwo, — twierdzi 
stare przysłowie; rozsądni ludzie Śmieją się także, 
gdy im lekko na sercu. Kobiety mają przywileje: 
stworzone do szczęścia nie powinne spędzać uśmie- 
chu z usteczek swoich, jak nie wolno róży pozba- 
wiać się swej woni. Tylko człowiek, który może 
śmiać się serdecznie, może być szczęśliwym. 


Dział ekonomiczny. 


Petersburg d. 19. grudnia. Telegraficzna 
Ajencja północna oświadcza na podstawie auten- 
tycznej, że zupełnie bezpodstawną jest rozszerzo- 
na przez a z Petersb. Wiedomosti wzięta wiado- 
mość o wrzekomych rokowaniach w sprawie pu- 
szczenia w obieg w Austrji rosyjskich premiowa- 
nych listów zastawnych i innych papierów pre- 
miowych. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 19. grudnia 1890. 


Lwów: Pszenica 710 do 8-—, żyto 5-80 do 6.25 
owies obroczny 6'30 do 6'70, jęczmień 5:80 do 7.—, rzepak 


10.50 do 11:25, groch 5:75 do 850, wyka do ——, bo- 
bik —:— do —'—, hreczka — — do ——, kukurudza —— 
do —*—, chmiel za 56 kilo —— do —*—, koniczyna czer- 
wona 48*— do 55:—, koniczyna biała —— do —'*—, koni- 


czyna szwedzka — :— d 


_ Tarnopol: Pszenica 7.— do 7-70, żyto 560 do 6'10, 
jęczmień browarny 5'25 do 7:—, owies 6'— do 6'40, groch 


0 ——. 


5'50 do 8'—, wyka —— do =——, rzepak 9:75 do 10:50, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 47— do 55'—, 
koniczyna biała —'— do ——, koniczyna szwedzka —— 


do ——. 

Podwołoczyska : Pszenica 6-80 do 7-50, żyto 5:50 
do ' 15. jęczmień 5:25 do 6-85, owies 5:90 do 6:20, groch 
550 do 8'—, wyka —*— do ——, rzepak 10— do 10:50 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 45'— do 55—, 
biała —'-— do ——, koniczyna szwedzka —— 
Jarosław : Pszenica 7:15 do 8:16, żyto 590 do 6%. 
6:— do 
F rzepak 10-25 do 10-85, lnianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 48— do 57—, koni- 
czyna biała —— do ——, koniczyna szwedz. —'— do ——, 
tymotka —— : 

Wizystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chm'cl od 60— do 120—zł. za 56 kilo, loco Lwów, 
nominalnie. 1 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów tłr. 


11:50 do 12— ź 4. ' 
Usposobienie mdłe. Ceny chwiejne więcej zniżkowe. 
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Rada państwa. 


Wiedeń. 18 grudnia. Wieczorem odbyło się 
ostatnie posiedzenie Izby. Suess. postawił wnio- 
sek, domagający się kolei miejskiej dla Wiednia. 

Poseł Rozkoszny domagał się większego 
uwzględnienia interesów rolnictwa przy zawiera- 
niu traktatów handlowych. Engel zaś domagał 
się gruntswnej refermy aptekarstwa, Trojan in- 
terpelował rząd z powodu zajść w Czechach przy 
spisie ludności, osobliwie z ofieerami czeskimi, 
którym nakazano wpisywać język niemiecki jako 
swój towarzyski, wykreślając czeski, jeśli który go 
wymienił. 

Potem dokończono obrady nad ustawą o ka- 
sach zapomogowych. 

Po krótkiem przemówieniu Smolki, w któ- 
rem tenże wypowiedział swe noworoczne życzenia, 
posiedzenie odroczono na czas feryj świątecznych. 

Wiedeń 19. grudnia. Deputacja złożona a 
p. Chrzanowskiego, Rutowskiego, dra Czerkaw- 
skiego i Struszkiewicza otrzymała od ministrz 
rolnictwa i handlu przyrzeczenie co do regulacji 
rzeki Biały. 


o = 


Komisja redakcyjna Koła polskiego nasyła 
nam tej treści depeszę: W telegraficznem spra- 
wozdaniu z posiedzenia Koła z 16. grudnia myl- 
nie popano, jakoby Koło polskie przyjętym zo- 
stało wnioskiem Pinińskiego poleciło, aby tekst 
komunikatu, dotyczący wniosków Lewakowskiego 
sprostować. Przeciwnie Koło uchwaliło wniosek 
Pinińskiego brzmiący: „Kcło przyjmuje protokół 
posiedzenia z 8. grudnia odsyłając sprawę ewen- 
walnego uzupełnienia komunikatu do komisji re- 
dakeyjnej, ponieważ odnośny ustęp protokołu 
przyjętego przez Koło odpowiadał zupełnie ustę- 
powi komunikatu co do wniosków Lewakowskiego, 
przeto komisja redakcyjna uznała jednomyślnie, 
że nie nie ma do uzupełnienia. 


skoro pierwsza wiosna zamiera, mie» 


dzieci znowu inaczej aniżeli ko- 
biety. Abbé Damasceni sądzi, że po śmiechu można 
poznać charakter człowieka. Zauważył on, że charak- 

flegmatyczne 
a sangwiniczne 
w śmiechu wyrzucają częściej 
samogłoskę a lub ©, kobiety e lub Í. Człowiek pra- 
wdziwie rozśmieszony najtrudniej może panować nad 


opowiadań Pliniusza mieli znajdywać 


Chwilowa sytuacja. 


Ostatnie przedświąteczne posiedzenie wiedeń- 
skiej Izby deputowanych, które odbyło się wczoraj 
wieczorem, dozwala wrócić naszym posłom do 
ognisk domowych. Pozostawiają oni we Wiedniu 
sytuację zupełnie niepewną, a sami wracają nie- 
wątpliwie z uczuciem niezadowolenia 2 bezpłodno- 
ści najlepszych swoich usiłowań dla kraju. Pełne 
współczucie współobywateli towarzyszyć im będzie 
w zasłużonym odpoczynku; praca bowiem ich jest 
wyczerpującą siły, a wyczerpującą tem więcej, 
że bezowocną, wina zaś braku rezultatów nie jest 
ich osobistą winą, ale winą fałszywego założenia 
politycznego. 

Czytając obszerne sprawozdania Koła pol- 
skiego, przekonywujemy się, że rola tej potężnej 
frakcji Rady państwa, zwanej delegacją galicyj- 
skg, bez poparcia której żaden gabinet nie utrzy- 
małby się i 24 godzin , zeszła do tego, iż Koło 
wyczerpuje się na ochotnika w pracach poszcze- 
gólnych fachowych komisyj, jakoby biur pomocni- 
czych dla dykasteryj rządowych, których praca 
jako niepożądana jest też i nieuznawaną przez kom- 
petentne organa i nie może wydawać owoców. 


Poprawę zabójczego fiskalizmu w jego szcze- 
gółowych praktykach i postanowieniach, poprawę 
sanitarnych przepisów wykonawczych itd. itd. — 
wszystko to Koło wzięło na swoje barki — chcąc 
bodaj nieco ulżyć krajowi i ludności. Wszystko 
to razem wszakże prócz świadectwa rzetelnej pra- 
cy, nie wydaje innych rezultatów i wydawać nie 
może. Z przyjęcia lub nieprzyjęcia pomysłów wy- 
konawczych, choćby trafnych i odnoszących się do 
spraw ważnych, trudno wysnuwać konsekwencje 
polityczne, i one też razem nie stanowią polityki 
decydującej o przyjmowanin lub nie przyjmowa- 
niu pomysłów. Gdy zaś przychodzą na porządek 
działań Koła tak zwane „postulaty krajowe* wów- 
czas się kończy na wyprawianiu deputacyj do 
ministra lub ministrów — jak gdyby członkowie 
Koła ich codzień nie widywali. Deputacje, godne 
istotnie tej nazwy i znaczenia, pojawiają się do- 
piero wtedy, gdy zachodzą «rytyczne momenty 
polityczne; — inne deputacje są tylko petycjona- 
rjuszami, a taka polityka znowu, któraby się pe- 
tycjami załatwiała — chyba nie istnieje. Kończy 
się też, że we wszystkich naglejszych lub więk- 
szego rozgłosu sprawach, najpotężniejsza frakcja 
Rady państwa, za którą kraj cały stoi i która ma 
na swej odpowiedzialności wielkie jego interesa, 
zjawia się w roli petenta u ministra, i otrzymu- 
je grzeczne a do niczego niezobowiązujące przy- 
rzeczenia. Niespełnienie zaś w tych warunkach 
nawet tych połowicznych i ogólnikowych przyrze- 
czeń, nie może nawet kompromitować ministra, 
naraża ono tylko powagę Koła. 


Dziennik półurzędowy i to ministerstwa 
spraw zagranicznych, przyniósł wiadomość wczo- 
raj, umieszczoną przez nas, że pan minister 
oświaty i wyznań dał takie połowiczne i ogólni- 
kowe przyrzeczenia deputacji Koła w sprawie 
uzupełnienia wszechnicy lwowskiej. Pytamy, co 
może stać na zawadzie — jeśliby rząd istotnie 
przyjął ten „postulat krajowy* w kwestji meryto- 
rycznie grzejrzałej — do swojego programu — aby 
dodatkowem żądaniem kredytu uzupełnił budżet 
na rok 1891, budżet, który dotąd jest wcale nie- 
załatwiony. Przyrzeczenia takiego nie dał atoli 
pan minister skarbu, ani go nie wyraził pan mi- 
nister oświaty. I tatwięc opublikowana odpowiedź 
ministerjalna, jest tylko wysoce grzeczną odprawą 
i zwykłem załatwieniem „postulati krajowego*— 
odpowiedzią, która niewiadomo na czyją ma 
wyjść korzyść, czy zachwianego systemu rządo- 
wego, czy zachwianej delegacji. Aby „postnlaty 


krajowe“ bywały w Wiedniu załatwiane, i zała- 


twiane z ogólnym pożytkiem krajowym, do tego 
potrzeba polityki krajowej! Tę wypadnie 
stworzyć nowemu Kołu galicyjskiej delegacji. 


Wysoce pokojowa sytuacja, jaka zapano- 
wała w Europie u schyłku roku, nie przeszkadza 
wcale skrzętnemu obliczaniu sił wojennych mo- 
carstw, sił nagromadzonych do pierwszego starcia. 
Przekonanie się ustala, że wzajemna gotowość 
wojenna panuje zupełnie, lub też co najmniej, 
jest nader bliską uzupełnienia. Gdy międzyna- 
rodowe przeciwieństwa nietylko nie ustają, lecz 
przeciwnie wciąż się zaostrzają, więc ta gotowość 
wojenna. bez postanowionego zamiaru, stanie się 
wkrótce sama przez się elementem zaniepo- 
kojenia. 

Tymczasem drobne sprawy i zajścia przybie- 
rają char kter ważnych wypadków. Wyrzeczenie 
się przez rząd serbski swojego ajenta Steicza za 
to, że był obecnym przy urzędowem przyjęciu 
matki księcia Bułgarji; nieobeeność ajentów fran- 
cuskiego i serbskiego na uczcie, wyprawionej 
przez ajenta austro-węgierskiego w Sofii, pana 
Bnrtana, na cześć nowego ministra spraw zagra- 
nicznych, pana Grekowa, — wystarczają, aby sta- 
wały się ważnemi sprawami dyplłomatycznemi, i 
stają się takimi istotnie. 

Na szczęście nie przeszkądza to wcale na- 
rodowemu rządowi bułgarskiemu do wzmacniania 
się na siłach i konsolidowania kraju, jak tego do- 
wodzi pojednanie się z rządem episkopatu bułgar- 
skiego, tradycyjnie przesiąkniętego wpływami ro- 
syjskiemi, których się tenże teraz wyrzeka. Po 
powodzeniu polityki rządowej w sferze biskupów 
bułgarski:h w Macedonii, jest tak ważnem łącze- 
nie się episkopatu ze sprawą narodową, że nawet 
sami kościelni dygni'arze rosyjskiego pochodzenia, 
jak biskup Gregoriusz, prezydent obecnie obradu- 
jącego synodu bułgarskiego w Sofii, wyrzekają się 
teraz publicznie zajmowanego dawniej przez nich 
stanowiska, i obwiniają Rosję, że ta swojemi agi- 
tacjami nie dopuszczała zwrotu, tak wielce zba- 
wiennego dla kościoła bułgarskiego, i psuła sto- 
sunek ludności do niego, z wielką szkodą dla 
religii. 


Jeśli w zagrożonej Bułgarji, tyle potężnych ; w miastach Lanczufu i Siantu. Przez tę pro- 
przeszkód nie wstrzymuje wzrostu sił narodo- | wincję i te miasta prowadzi ważna pod wzglę- 
wych i konsolidacji kraju, — wierzyć trzeba, że dem handlowym droga z głębi Chin do Mon- 
tenże sam proces, mimo szumiącego za obłokami | golii. chińskiego Turkiestanu i Tybetu. Urzą- 
orkanu wojennego, a raczej z jego pobudki — | dzenie tamże faktoryj rosyjskich wielce pod- 
jest wszędzie możliwy. niesie handel rosyjski z Chinami. 

Londyn d. 19. grudnia. Times dowia- 
duje się, że rosyjski ukaz co do Żydów za- 
wiera między innemi postanowieniami także 
wydalenie lekarzy, aptekarzy, rękodzielników 
itd. wyznania mojż. z tych wszystkich miej- 
scowości, gdzie w ogóle żydom jest pobyt 
wzbroniony. 

Rzym d. 19. grudnia. „Ajencja Ste- 
fanii“ zaprzecza pogłoskom, jakoby posuwa- 
jące się ku Kassali wojska włoskie popadły 
w przykre położenie i derwisze przeciw nim 
wyruszyli. 

Madryt d. 19. grudnia. Na podstawie 
sprawozdania komisji dla reformy taryfy cło- 
wej polecił gabinet ministrowi skarbu wydać 
dekret, podwyższający cło od pszenicy, ryżu 
i mięsa i t. p., o ile na to istniejące trakta- 
ty handlowe pozwalają. Nadto ma minister 
skarbu wypracować nową, na zasadach ochron- 
nych opartą taryfę cłową, która po upływie 
obowiązujących jeszcze traktatów zaprowadzo- 
ną zostanie. 

Nowy Jork d. 19. Nadeszłe z Den- 
ver telegramy donoszą z Rapidcity (w Dako- 
cie), że Indjanie napadli na oddział kawale- 
rji, która 2 oficerów i 50 żołnierzy w pole- 
głych straciła. Z Rapidcity wyruszył drugi 
oddział kawalerji do okręgu Indjan. 


, Kursa telegraficzne do chwili zamknię- 
cia nu .eru nie nadeszły. 


pm OO R) 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 19. grudnia. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


Izba deputowanych parlamentu włoskiego 
w odpowiedzi na mowę tronową, przyjęła d. 17. 
bm. adres, ogromną większością głosów — a to 
pomimo zarzutów Imbrianiego czynionych w imie- 
niu partji radykalnej i irredentycznych zastrzeżeń 
Barzilaia. Minister Crispi przemawiał przy tej 
sposobności, podnosząc znaczenie potrójnego przy- 
mierza dla mocarstwowego podniesienia się Włoch 
i dla sprawy utrzymania pokoju. Przy tej sposo- 
bności prezydent gąbinetu oświadczył, że wzbrouił 
marszu na Kassala, jako zbytecznego dla stano- 
wiska Włoch w Afryce, o którego Sile i znacze- 
nin przekonają wkrótce fakta. 


Reichsanseiger ogłasza przemówienie cesarza 
na wczorajszej konferencji szkolnej. Po zwrócenin 
z wielkim naciskiem uwagi na znaczenie religji 
w wychowaniu szkolnem, podniósł następnie ce- 
sarz, że znajdujemy się w okresie przejściowym 
w postępie ku nowemu stuleciu. Oddawna przod- 
kowie cesarza składali dowody, że w przecznciu 
prądów czasu przewidywali z góry, co nastąpić 
może. Wówczas stawali na czele tego ruchu, któ- 
rym kierować i wiesć ku nowym celom byli zde- 
cydowani. Cesarz sądzi, iż poznał dokąd zmierza 
duch czasu kończącego ąię stulecia. Jest też zde- 
cydowany, jak przy rozpoczęciu reform socjalnych, 
tak i w sprawie wykształcenia młodego pokołenia, 
wstąpić na nowe drogi. 


Włoskiej Izbie deputowanych przedłożył mi- 
nister skarbu budżet i dwa projekta ustaw 0 wy- 
datkach nadzwyczajnych na armię i marynarkę 
w łącznej kwocie 11,000.000 franków. Deficyt za 
rok budżetowy 1890/91 wynosi 25,000.000 fran- 
ków. Deficyt preliminowany na rok 1891/92 już 
po wliczeniu wydatków nadzwyczajnych na cele 
armii i marynarki, zredukuje się do sumy fran- 
ków 10,430.000. Jest zatem uzasadniona nadzieja, 
że bez podwyższenia ciężarów podatkowych przy- 


wróconą zostanie wkrótce stała równowaga fi- aca żądaj 
3 = Kolej galice. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 200 aj ad8 
nansową. 
nna | É LWow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 225— 228— 
—---------...-- ——-.....-..-------- | Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 29650 298.50 
e Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a.. . —— 216— 
Telegram Gazety Narodowej II. Listy zastawne za 100 sł. 
n p 5 Banku hipotecznego galic. poj los w 40 lat 401— 10170 
L4 N ; dania. eSATZ 0- . ~ n ° wyl. 10° a pDr. 108:-— 108 70 
, Wiedeń d. 19. gru ktoś di k- * . "  kajioj los w BÓlat 9825 98.95 
twierdził dyplom honorowego doktora dla kom- | Banku krajowego 41[,9/, los. w 51 latach . 9850 99:20 
pozytora Dworzaka, uadany temuż przez | Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%/, = pe 
uniwersytet pragski. s. a ki los. w41 | 9510 9580 
.  nniki AEF 4 n» n» Ehh los. w62] 9960 10030 
Praga d. 19. grudnia. Dzienniki dono z sae n naaie, los. w 56 lat. 94-70 95-40 
szą, Że rząd d, 3. stycznia 1891 przy otwar- III. Listy dłużne na 100 zł. 
cin sejmu czeskiego złoży oświadczenie 6o dO | Gal, Zakł, kred, włośc. w likw. (d. 6%.) 8, 60—  62— 
czeskiego języka urzędowego. mr EEEE U | FP jem 
A 7 golnego Tvir1c70-kraedytowego adu a 
Belgrad d. 18. grudnia. Wczoraj, Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 
w dzień św. Mikołaja, obchodzono uroczyście | los. w 15 lat. . . . . . . - 2. . 49— 52— 
święto patrona dynastji Obrenowiczów. Skup- IV. Obligi za 1UU zł. 
czyn złożyła pod przewodnictwem swego pre- e jna galie. 5%, m. k . . 10380 10450 
5 : 5 z c. funduszu propinacyjnego 40 . - 9220 92:90 
zydenta a Pasicza królowi Aleksadrowi SWOJE | Bukow. funiuszu propinazyjiłógo B, „ » . 10030 101-— 
gratulacje. Tożsamo rejent Risticz obchodził | Kom. banku kr.jowego 5°/, w. a. I em. . . 10060 10130 
swoje imieniny i młody król go odwidził, | Pożyczka krajowa z r. 1873 six SE 0. AB 
Natalia nie obchodziła tego Święta. wr Bor" 
Belgrad d. 19. grudnia. Poseł wło- | Cosy miasta Krakowa . . . . . . . . 2850 25:50 
ski wręczył pierwszemu rejentowi Risticzowi | Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 2— 29— 
wielką wstęgę orderu św. Maurycego i Łaza- VI. Monety. 
rza, a reszcie rejentów wielkie wstęgi orderu | Dukat cesarski . . . . . . . . . . . 637 549 
Napoleondor . . . . «. . ae «. . . „ 904% 915 
korony. Eoin EZ rosyjski . + e”, SE 4035 ą ŻE 
a z i ubel rosyjski srebrny „o « Sz O 1:50 
Berlin d. 19. grndnia. Wiec miast Rubel rosyjski papierowy . . . . . « . r30 1:32 
brandenburskich uchwalił do sejmu petycję, | 100 marek niemieckich . . . . . | . 5616 56-70 


żądającą odrzncenia ustawy o szkołach ludo- 
wych jako zbyt obciążającej gminy i odma- 
wiający im oraz wszelkiego wpływu na szkoły. 

Cesarz przyjmował bawiącego tutaj bi- 
skupa Anzera, misjonarza z Cbin. 


Berlin d. 19. grudnia, (Cesarz daro- 
wał ministrowi Grosslerowi, z okazji zamtnię- 
cia ankiety szkolnej, swój portret z własno- 
ręcznym podpisem: Sic volo, sic jubeo (tak 
chcę, tak każę — czyli carskie „pa siemu 
byt“). 

Paryż d. 19. grudnia. W pałacu by- 
łej królowej hiszpańskiej Izabeli wybuch po- 
żar. który wiele drogocennych mebli i dzieł 
sztuki zniszczył. 

Paryż d. 19. grudnia. Rozprawa są- 
dowa w procesie Labruyera ma się odbyć 
we wtorek. 

W Bourges robiono próby z nową ła- 
downicą wojskową, która wielce ułatsia na- 
bijanie i pozwala strzelić 14 razy na minu- 
tę bez używania magazynu karabinowego. 

Bern dnia 19. grudnia. Wydal nych 
przez rząd szwajcarski sześciu anarchistóa 
odfutografowano , pozostawiono im wolność 
udania się dokąd zechcą i pozwolono zaba- 
wić jeszcze czas jakiś dla uporządkowania 
swoich interesów. 

Hannower d. 19. grudnia. Także 
tutaj zwołali socjaliści na 28. b. m. wiec, 
który ma się zająć rozszerzeniem agitacji 
zwłaszcza między ludem wiejskim. 


Moskwa d. 19. grudnia. Zachodzi oba- 
wa, aby w najbliższej przyszłości prześlado- 
wanie żydów nie przyjęło przerażających roz- 
miarów. Krążą bowiem między ludem pogło- 
ski, że przy ostatnich aresztowaniach nihi- 
listów znaleziono pieniądze pochodzące 
ze źródeł żydowskich. Pogłoski te ma 
rozszerzać tajua policja rosyjska i dodają nad- 
to, że obecnie sumy, jakiemi wspierane są 
cele nihilistyczne, są o wiele znaczniejsze niż 
były w pierwszych latach po zamordowanin cara 
Aleksandra II. Pogłoski te przyjmowane są 
i przez wyższe koła towarzyskie w ten spo- 
sób, jak gdyby i one wierzyły, że nihilizm 
łatwiej zostanie zniszczonym, jeżeli najprzód 
żydzi zostaną pokonani. 

Petersburg d. 19. grudnia. Przybył 
tu z Pekinu poseł rosyjski w Chinach, Ku- 
many. Według Peterb. Wiedom. przywiózł on 
z sobą od rządu chińskiego otwarcie prowin- 
cji Szeusi dla handlu rosyjskiego, tudzież 
zezwolenie na założenie konsulatów rosyjskich 


_ NADESŁANE. 
Dr. Michał Świątkiewicz 


lekarz chorób skórnych i wenerycznych, 432 


ordynuje od godziny 3—5 po południu 
ulica Ormiańska 1. 28, 


mag Przy zbliżających się %wq 
iswriętach.! 


kto chce swoim krewnym lub przyjaciołom sprawić niespo- 
dziankę podarkiem praktycznym, a przytem niekosztewnym, 
niech zażąda od najbardziej renomowanego 


składu fabrycznego lamp 
R. DITMARA we Lwowie 


kolekcję wzorów, które rozsyłamy natychmiast gratis i franco. 
Niemniej należy podać do jakiego użytku żądana lampa ma 
być przeznaczoną, 
Zacząwszy od najskromniejszych lamp stołowych i wiszących 
aż do najpiękniejszych pajaków aaah i tak obecnie 
modnych lamp z postumentami, znależć można wybór naj- 
bogatszy a zwykłe zamówienie wystarczy, aby wszystkim wy- 
mogom można uczynió zadość jeszcze przed świętami. 


Sa Fa 


 (ATOORIEGO 
t n JONDE 


nujozystsza 
wyda mineralna 


SŁELEFA-RLKALICTNA 


z powodu swoich uzdrawiających własności od dawna 

znana jako skuteczna w organach pokarmowych i odde- 

ohowych, w gośócu, katarach żołądka | oewki moczowej. 
Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i ciężarnych. 
Najlepszy napój dietetyczny | orzoźwiający. 1 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


Losy węgierskie Jo-Sziv. Trzy ciągnienia rocznie. 

Ba wygrana 20.000 zł. Kurika 4.15. 

Losy serbskie 10-fr.3 ciągnienia rocznie. R 
Główra wygrana 250.000 fr. Kurs koło W 

5.75 zł. — Losy włoskie Czerw. S> 

Krzyża Cztery ciągnienia 
rocznie. Gzówna Wy- 


grana 100.000 
franków. 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawuietwo gazety losowań „„NADZIEJA'*. 
Prenumerata roczna 1.70, na prowineji 1 80. 


4 GAZETA NARODOWA z”Soboty dnia 20. Grudnia 1890. Nr. 296. 
PENN OGŁOSZENIA Skład kawy, herbaty i cukru. i IE 


po cencie od wyraza 


| Só ETIE majątku lasowego lub prze- 

ważnie łasowego w cenie 100—250 tysię- 
cy. Pośrednietwo wykluczone. Oferty z do- 
kładnemi szczegółami pod adresem: „Mają- 
tek lasowy* poste rest. Lwów. 222 


Grzyby suszone 


prawdziwe, funt 70, 80 ct. i 1 złr. poleca 
Karol Bayer, Lwów, ul. Krakowska 11. 


"r i 


IGGDGGGOŁ IGGEOK z 
Ms ze Suv egaz 


Wino stołowe 1 litr 44 ct. 


Mailberger 80 ct. Erlawr 89 et. 
Klosterneuburger 80 ct. Zieleniaki po 60, 70, 80 ct. i 
Vöslaner 80 ct. złr. 1. 

j Gumpoldskirehner 90 ct. | Tokayskie złr. 1:20. 


l aE i 
) Mosel Pisporter zł. 140. yk p a 


” 


we Lwowie 
wysyła opłacone (franco): 


Netto 43/, kilo kawy wybornej za złr. 9:— 


Odpowiedź. 


Nn 

A 

A 

x Na liczne zapytania nadesłane z Tarnopola i oko- 

z licy do Pierwszego gal. Towarzystwa dia kra- 
= jowego przemysłu tkackiego w Krośnie i 
Z Korczynie, mamy zaszczyt douieść , Że istniujący 

o 

a 

|= 

= 

= 

Z 

= 


w Tarnopolu skład płócien nie jest własnością 


WINA 


we faszkach 


l I: kawy i wnai ; A aot: St. Julien złr. 1-50. 
(ak herbat >- » » VOF naszego Towarzystwa, ani też Towarzystwo Griinauer 60 ct. as. zło 
" la » y ; Ofner 60 et. Souternes złr. 180. 


nasze nie stoi z właścicielem tegoż w ża- 
dnym stosunku. 

Zawiadamiamy zarazem , Że skład komisowy na- 
szych prawdziwie czysto Inianych krajowych 


5 22 „ kawy i 
« W.. „„dMerbaty >. , a „ 48 
„8 „ cukru 


MIÓD sycony, 1 flaszka 50 ct. 
LIKIERY z Bolanowic: Ratafia i Dereniówka, złr. 1 30. 
Pren Pomarańczówka, złr. 1:10. 2085 
WÓDKI z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzębinka, złr. 1-10. 
ROSOLISY gdańskie: Złotówka , Kminkowa i t. d. złr. 1:10. 
PORTER ANGIELSKI , musujący, 70 ct. 


PIWO Pilzneńskie: Leżak (zwrot za flaszkę 3 ct.) 1 flaszka 20 et, 
Eksportowe „ „  „ 3 „ 1 flaszka 32 ct. 


poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


gą” ki Ain 
EMIL WEINER 
Wien l., Salzthorge 338 4. 


bama 
Świeże deserowe 


WINOGRONA 


a 


Skład kawy, herbaty i cukru.Ę 


wyrobów o trzecią część tańszych od zagra- 
nieznych powierzamy Wielm. Michalewskiemu, kup- 
cowi w Tarnopolu przy ulicy Sobieskiego. 


Skład kawy, herbaty i cukru. 


hiszpańskie 
po złr 1:40 kilo. 


K À l Å Į | 0 RY T py alerj an Neronowicz a Pierwszego gal. Tow Ear wd Erna 


ły do 1. grudnia 1840 zarządea dóbr Strusowa i I. galie. walemłynu, 
włoskie, po 60 ct. kilo rozumiejący się w tych zawodach jak i w sprawach technicznych zu- 
poleca handel 2049|5ełnie , człowiek charakteru silnego, absolutnie rzetelny i nieznający 


= = 'błudy, szuka odpowiedniego miejsca w większych dobrach lub fabrykach. ; . ' 3J 
St. Markiewicza Kaucji dać może 30.000 złr. intabulowanej na dobrach; Strusów. j P SN 
we Lwowie, Rynek 1. 42. = TE 
nnn 
pan i J) $ ź 


ae = | Ważne dla przedsiębiorców eksploatacji nafy Rin ZA W. MAAGERA 


naukowe pedagoga 24-tonowe już za złr. 1550. — 35-tonowe już za złr. 23. 
-$ d prawdziwy oczyszczony 
1 


Plato v. Reussnera D, Olbrzymie MANOPANY o 78 tonach już tylko zł. 46:—. 


MORI BA DO A BSa 


Dotad nieprzewyższony. 


Sznury konopne w najlepszej jakości, 45 mm., silne, na prawo lub le- 
wo kręcone, dostarczamy z gwarancją całoroczna. Najlepsze źródło do 


uabycia wszelkich artykułów gumowych, wyborne pasy angielskie wę j. S no grające 
t 50- Fr., T2-tonowe 33 złr., 84-tonowe 37 złr. - 
tax zwane „Balata“, patentowane węże do piwa, wina i spirytusu, hai Sublime harmonia 84 tonów złe. 78. NOWOŚĆ: 
pompy wirujące (Werkel) i korbowe i kompozycja do odlewu metalo- | SvypoNiva-sUsLIME HARMONIA PICCOLO instrument grający w kształcie 


Viototla! niskie ceny. Pozytywki dla ptaków grające 

cztery Kawałki od 5 złr. wyżej. Symfoniony samo grające 
do nauczenia się bez nanczyciela czy- 
, pisać i rozmawiać po niemiecku 


w 3 miesiącach , po angielsku w 24 ||wych panewek „Patent Maschwitz“. .. , | szafki, z zegarem, o 100 tonach, po najniższych cenach. — Wielki skład Manapim mE 

lekejach. Čena metody niemieckiej kurs Zlecenia wprost lub za pośrednictwem uaszego zastępcy poniżej | nut Victoria, najniższe ceny. Dobre cytry od 3 złr. wyżej. Bardzo dobre skem r 
| niższy 80 et., kurs wyższy 2 złr. 10 ct., nwidocznionewo: 2070 nauki od 3 złr. wyżej. Lepsze skrzypce i Cello, „także przegrane instrumen + w > ema Fi " 
| Zeszytami po 15 ct, — Komplet t. j. oba s z brym gatunku i tanio. Wyborne Struny do skrzypiec i cyter. Dla JAH pe i prz 

kursa razem złr. e eg mia Franciszek Hoppen , Kusznieki i Griinhut, zków i knpeów rabat. „is aja rodzaj ce oai AR) rd 

z wymową, Kur Ę i 3a liaii i : Aar i i nader niskiem wynagrodzeniem. Ą 
Niglebszy zastępca dla Galicji i Bukowiny Wiedeń, I. Schottenring 5. wypożycza się anaj się i mienia na SA Cenniki gratis i franco. 2043 l A MAAGER 
Lwów, ulica Trybnnalska |. 12. 


| Elementarz polsko - niemiecki 


Z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 
rycinami po 47 ct., 20 ct., i 10 ct., 
oprawny 60 ct. 
Najnowszy 


ELEMENTARZ POLSKI 
Z wzorkami pisma, rysunków i rycinami 
| (obrazkami) razem 340 figur, tudzież ze 
Wskazówkami pedagogicznemi, po 34 ct., 

20, 14 i 7 ot. 


Główny skład w księgarni 


g 4 Btyfariha | Czajkowskiogy 


454 we Lwowie. 1967 


Skład instrumentów muzycznych L. M. Schubert 


Dia uniknienia falszerstw we Wiedniu, wWahring, Schulgasse 22. 


Bukiety, baklóciki: | wietse 


obok na każdem pudełku 
najgustuwniej i najtaniej wykonywa zakład agrodniczy 


wre ieclinn fi un. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu- 
| wielkiej strawności przedewszystkiem dzieciom zal **** n* 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ug 
wzmocnienie całego organizma, a zwłaszeza w chorob. si 
piersi i płuc, dla poprawienia soków, oczyszezczi. krwi ty. 
Flaszka po 1 złr. w mo'm składzie fabryczn; m: Wien, 
III. Bezirk, Jlenmarkt Nr. 5, tulzież do nabycia n 


we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii anstro-węgierskiej. 19549 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 


 irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 
W Paryżu, u Pana J. WISLIN Í Ko, 3I, ulica Sekwany. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. Edmun da Riedla we: Lwowie 
We wszystkioh N Ay; dk f} -We wszystkich Skiep plac Marjacki 1. 10. 
K księgarniych. sb JAZ 1 księgarniach. 
KONI A |Be2ZA Wind. Dawni królowie tej ziemi. Z len Królów polskich Ggióbaji Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 20. 


We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruekera, Ja- 
kóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, 
3 Karola Bałłabana, kupców. 


x 
z w płótno-opráwne. Cena 80 ct. PEREŁKI 
ih >, rż (Bełza Wład.) Patron grzecznych dzaeci. Prześliczna książka z obrazka- 1844 
z najwybormiejszysh win kroackich, pięcio-| _ MM Kolorowanemi, oprawna 80 et. 
Bin, Pisy ek dóbr Piceri Kigpach KRASZEWSKI J. I., Plauta komedyj parafrazy. — Cena 2 zł. 2080 Z DRZEWA 
Santalowago 


Przygotowane przez 
D Clertan otrzymały pochwały i potwier- 
dzenie akademii medycznej w Paryżu. Za- 
wierają one czystą essencyę w powłoce 
J żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys- 

tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia 
Posiadają one wypróbowaną Skuteczno-ć przeciw zapaleniom i kataror 
pga przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w d.- 

ka nie T po sobie żadnych szkodliwych następstw. 


w Kreuz (Krencja) za zaliczka. Niemniej, BIBLIOTECZKA dla dzieci i młodzieży. — 22 tomików opr. 5 zł. 80 et. — pojedyn- © [) 
4 bntelki no * „, litra po złr. 250, lub też, Czy tomik 20 do 50 et. | W j ] 
w beczkach najmaiej 106 litrów pojemności. BIBLIOTEKA POWSZECHNA, najtańsze wydawnictwo polskie, — dotąd wyszły : 
Nr. 1. Mickiewicz, Wallenrod ; nr. 2. i 3. Franklin, Droga do majątku itd.: 4. Mor- 
R Łk genbesser, Zwycięstwo książki ; 5. Grillparzer, Klasztor pod Sandomierzem. Numer 
aT Pe a E m - 12 ct., razem 60 et. | 
Stary (xie G 5 É] N A i Katalogi gratis, a książki za nadesłaniem przekazem podanej kwoty wysyła franco © 


dż Ś Gw księgarnia 0. ZUCKERKANDLA w Złoczowie. 


| destyłowany z wina własnćj ostady dostarcza 
|od najplerwazéj jakości franco 4 batelki za 
6 zł. alba 2 litry za 8 zł, 
Benrdykt Hartl, wlasciciel dáhr 
zamek (iolitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Stosunki Nowego Yorku i Londynu oddziały ujemnie i na europejski ląd 
stały, i z tego też powodu jedna z największych fabryk wyrobów srebrnych czuła się 
zniewoloną wszystkie jakie posiadała zapasy wysprzedać, a raczej rozdarować, wy- 
łącznie tylko za zwrotem kosztów produkcji. 1 

Podpisanemu połecono zająć się tą wysprzedażą. 


| = Darowuję przeto każdemu, bez względu czy jestto człowiek majętny czy pand ol ZACK. można przepisywać ze skutkiem w każdym 
= ubogi nastąpujące przedmioty za zwrotem odszkodowania w kwocie złr. 6:60 a mia- Santal Clertana nie wydaje zieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
Rok założenia 1840 novice: funkciach żołądka, jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu 


6 sztuk najlepszych noży stołowych, z okuciem angielskiem, 


* i a ren p > ńader nizkiej ceny przystępńy jest dla każdego. Do każdego flakonu dotąc: 
| A) K 2 lej ceny przystępny j | g żdego flakonu dołączony 
| FORTEP ANY. HARMON UN Św 2 WE OC A e © Jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis D” Clertana. Sprzedaż 
4 a | i £ Annoncen - Expedition tę, A ali n ” ded oa, aidia detaliczna w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob w Paryżu 
5j ; 1 ke w z oek ch dmidzwiki + i w głównych składach materiałów aptecznych. 


We Lwowie w aptekach p. p. MIkoLASCHA, RUCKERA, W EWIORSKIEGO. 
W. Krakowie w aptekach PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYKA; w Tarnopolu 
P. Leona FLEISCHMANNA. 


» n 
6 sztuk angielskich tacek „Victoria“, 
2 sztuki wspaniałych stołowych lichtarzy, 
1 sztukę sitka do herbaty 
1 sztukę przyrządu do eukru, 2051 
Razem 42 sztuk. 
Powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., a dziś mo- 
¿na je nabyć za 6:60 złr. Amerykańskie patentowane srebro jestto metal na wskróś 


biały, zatrzymujący swój połysk nawet po 25 latach używania, co zresztą każdemu |. 10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
poręczamy. Jako najniezawodniejszy dowód, że ogłoszenie powyższe nie jest żadnem | [8 za niezrównane wyroby 


oszustwem, niechaj to służy, że zobowiązuję się towar posłany — jeżeliby się niepo- J 
i KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


> Fabryka i wypożyczalnia 


Erann Rometschke & Som 
c. k. nadw. * dostawcy: 


| Wien, 1., Bäckerstrasse Nr. 7 | 
Baden, Bahngasse Nr. 23. 


Haasenstein & Vogler 


(OTTO MAASS) 
WIE, Walfischgasse 10. 
Tagliche directe Expeditionen 
von Anzeigen jeder Art an 
alle Zeitungen und Insertions- 
Organe des Iu- und Auslandes, 


Prompte, disorete und billige Bedienung. 
Zeitungstatalogo, KostenvaranschlSge gratis n. france. 


NB. Die Entgegennahme von Offertbriefen ge- 
schieht ohne Gebûhrenberechnung. 


dobał — natychmiast odebrać, a zapłaconą kwotę zwrócę. 

Przedewszystkiem godny polecenia proszek do czyszczenia powyższych wyrobów, 
za pudełko wraz z przepisem użycia 15 et. à 1 SE 

Rozsyłka tylko za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


P. Perlberg's Agentur |  MAGNOZJNA 


der vereinigten amerikanischen Patent - Silberwaaren - Fabrik in Wien, | || skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 


: f i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
II., Rembrandtstrasse 38. ; f znakomitego. środka dat IE 


Ulejek taninowy, iywosa Mów w FAA WY 
Pomada chinowa, pidaia wisse. — Stok 80 ee 5 T 
Woda aterisizra, 


| do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


| działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 


R. Ditmar w Wiedniu 
Największa fabryka lamp w Europie. 


rain nłyńskie francuskie 
d i Toozaki francuskie 
pierwszej JAKOSCI. 
$ Karpackie kwarcowe 
~ KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do miejema tward, ch przeńmótaw. 


T. 


LIE 


31 


LAMPY DITMARA 


> = . + c ` ğ flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezermatywej Ea wypadanin 
Gy jedwabne szwajoznskie |) use. ttia o laira od Asia SZTA ei ik Et 
| kociołek z palniki | s : 
Z fabryki Dufour & Co. ni ła świetlna” 58 śmie SEZON 1590. ROWOŚCI. SEZON 1890 É orsa aaa -a 
Czeskie i szląskie Tva "_ | Słupowe i postumentowe lampy z koronkowemi umbrami. ra RE = akon 504 
kz” kamienie młyńskie, Lampy wiszące i stołowe z najdelikatniej ozdobionemi rezer- | PROSZEK ROŚLINAO-ALKALICZNY 


woarami majolikowemi. Staroniemieckie lampy wiszące, 
stołowe i Ścienne czarne z ozdobami szczero miedzianemi. 
Ze względu na wielkie światło szczególnie do polecenia: 
Słoneczne palniki 15 i 18% siła Świetlna 27 i 42 świec. 
Meteorowe palniki bryłantowe z kulistym płomioniem 
wielkość: 157, 207, 25%, 380°”, 35/7, 45"" 
siła świetlna: 31, 50, 70, 87, 138, 157 świec. 


/,  Saskie zizrniete 
kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 


wszystkie przedmioty w zak 
młynarstwa s. Aaa z 


do czyszczenia zębów. a 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euebnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN TANAPORICZ 


j we Lwowie sklepy własne ulica la 1.8, ulica Ha- 


|. polecają w wielkim doborze i najlepszej a. cant Sukie i, 
E DF Ą K AJ | Wiedeńska lampa błyskawiczna 30** siła świetlna 105 świec EE A j licka róg Wałowej i MS 3 l zB 1. 3; w Czer- 
po Burger Behrle l Spł. A 3 zaświeca się, reguluje i gasi z dołu. } hA 
f reni RRhskia „./W | Lampy „Astral“ 20 i 30%, siła świetlna 58 i 104 świec. ŚLIZG 
y fabryka kamien y Wiedeńska Lampy „Astral“ mają tak praktyczną formę, że mogą być w najroz- SG” aż 
_ Oderberg — Dworzec lampa błyskawiczna 30%: | maitsze sztełaże lampowe wstawione. Lampa postumentowa i 
} : i). kociołek Iniki wi Z >. b 3 
a o Np B: am "się; azOdaĄ i gasi A a i z koronkową umbrą. | Krakowskie kiełbasy 
Żyd TN a m ZZO RZ; 27 f) A 
j H 1ki gr aa Znak CCS fabryczny. nadziei ere i polędwicami 2073 
i R, z . franco i 
b kiet 5-kilowy złr, 50 centów za pobraniem 
CYGAKETOWE. które prre aj . Ditmar ówny skład lamp Œ@Ę | 
tą TUT] wyższają pod względem klejenia za gi M p Fabryka masarska w Krasnem (dworzec kolejowy.) 


wszelkie inne wyroby — poleca, LGe Gur, plinc Marjackzi R. 9. | 
A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. | 

werremn zet — aso” HONRA —1— — O ROAR E S E E 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillerą i Spółki. (Telefonu Nr. 14a.) 


